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Przem ówienie posła tow. Perlą.
HR TORJA PROJEKTU.

'Wysoki Sejmie! Projekt Ustawy, któ­
ry leży przed nami, ma już swoją historję. 
Jak wiadomo Związek Ludowo - Narodowy 
zgłosił Wysokiemu Sejmowi projekt, na 
podstawie którego komunizm został uzna­
ny w czambuł za zdradę stanu i jako taki 
miał być karany. Wniosek ten Komisja 
prawnicza, idąc za Ministrem Sprawiedli­
wości, który był zdania, że Ustawia wyjąt­
kowa jest niepotrzebna, że środki represyj­
ne, które dają obowiązujące kodeksy kar­
ne są wystarczające, — otóż Komisja Pra­
wnicza, idąc za tem wskazaniem:, projekt 
Ustawy wyjątkowej odrzuciła i poprzestała 
na przedłożeniu Sejmowi rezolucji, wzywa­
jącej władze sądowe do ścigania komuni­
stów na podstawie istniejących ustaw. Sejm 
jednakże na wniosek p. Skulskiego sprawę 
całą odesłał znów do Komisji, tytm razom 
do połączonych Komisji: Prawniczej i Admi­
nistracyjnej. Minister Spraw Wewnętrz­
nych, p. Downarowicz, oświadczył, że w 
sprawie tej wystąpi z projektem rządowymi.

I oto marny przed sobą ten projekt rzą­
dowy. Jednakże Rząd zapowiedział oprócz 
tej ustawy wyjątkowej jeszcze jedną usta­
wę wyjątkową, tym razem specjalnie prze­
ciwko komunistom. Mamy tedy dwa grzyby 
w barszczu. Jakże możemy rozpatrywać 
jedną ustaiwę wyjątkową bez drugiej? Aby 
uświadomić sobie znaczenie tych ustaw i 
ich stosunek wzajemny, trzebaby je skon­
frontować, trzebaby je traktować razem. 
Tymczasem mamy tę ustawę o stanie wyjąt­
kowym traktować osobno.
ZAMIAST WYKONYWANIA KONSTYTU­
CJI — ZAWIESZANIE KONSTYTUCJI.

Ale, proszę panów, pomijając ten 
wzgląd, przejdę do samej rzeczy. Ten pro­
jekt ustawy wyjątkowej powołuje się na 
§ 124 Konstytucji naszej, to znaczy na §, 
który mówi o zawieszeniu Konstytucji. Jest 
to rzecz dla naszego rządu charakterysty­
czna, że pierwszy projekt ustawy, opiera­
jący się na paragrafie Konstytucji, jest pro­
jektem zawieszenia Konstytucji. Sejm dał 
Rządowi termin roczny, w ciągu którego 
prawodawstwo ma być przystosowane do 
Konstytucji. Dotychczas’ jednak Rząd żad­
nego, absolutnie żadnego projektu przysto­
sowania prawodawstwa carskiego, kajzer- 
s'kiego do Konstytucji Rzeczypospolitej Pol­
skiej nie wniósł. Nie mamy żadnej usta­
wy, któraby nadawała konkretne znaczenie 
wolnościom i prawom politycznym, w Kon­
stytucji naszej wyrażonym. Jeżeli § 124 mó­
wi. że może nastapić wyjątkowe zawiesze-

du MOraczewskiego (Głos na lewicy: Tak 
jest). Żaden z następnych rządów nie 
wniósł żadnej ustawy, któraby dawała kon­
kretny wyraz prawom i wolnościom czy to 
osobistym, czy publicznym. Rząd przycho­
dzi do nas i powołuje Się na ten artykuł 
Konstytucji, który mówi o zawieszeniu Kon­
stytucji. Jest to rzecz, powtarzam, niezmier­
nie charakterystyczna dla całego postępo­
wania naszych władz rządowych, które 
wprawdzie uznają na papierze Konstytucje, 
ale idą innemi śladami, idą stale śladami sa­
mowoli administracyjnej, idą śladami bez­
prawia politycznego.
OBCHODZENIE KONSTYTUCJI, NAWET 

§ 124.
Ale czy rzeczywiście projekt p. Do- 

wnarowicza odpowiada § 124 Konstytucji?
Proszę panów, w § 124 Konstytucji czy­

tamy, że zasady zawieszenia wolności oby­
watelskiej, określi bliżej ustawa o stanie 
wyjątkowym. A zatem Konstytucja włożyła 
na Rząd obowiązek, między in., opraco­
wania ustawy regulującej stan wyjątkowy. 
Tymczasem my mamy tutaj do czynienia z 
ustawą w sprawie „Tymczasowych zarzą­
dzeń w przedmiocie zwalczania knowań 
przeciwpańsłwowych“. Tego uprawnienia 
Konstytucja Rządowi riie dała, Konstytucja 
nie dała Rządowi uprawnienia do wnosze­
nia Tymczasowych zarządzeń. Konstytucja 
nakazała Rządowi tak samo w tej sprawie 
wyjątkowej, jak i w sprawach normalnych, 
konstytucyjnych, przygotowanie stałych u- 
staw. Ale Rząd żyje z dnia na dzień, Rządc. t/ -a 7 c

bynajmniej nie dba o to, aby ustalić nasze 
stosunki, Rząd nie patrzy dalej swego nosa, 
Rząd występuje z tymczasową ustawą. Już 
to samo jest naśladowaniem postępowa­
nia biurokracji rosyjskiej, która sprawi­
ła, że stan tymczasowości był najbardziej 
stałym stanem w państwie rosyjskiem. Je­
żeli Rząd zamiast stałej ustawy, któraby 
normowała przepisy Konstytucji te czy owe, 
przychodzi do nas raz jeszcze z ustawą o 
tymczasowych zarządzeniach, to to dowodzi, 
że Rząd polski jeszcze nie przyzwyczaił się 
do tego, iż społeczeństwo chce już wyjść z 
tego okresu Wojennego, z tych pierwocin 
państwowości polskiej, kiedyśmy w każdej 
dziedzinie mieli tymczasowe zarządzenia. 
Dlaczego p. Downarowicz nie miał odwagi, 
czy może nie miał dość wykształcenia pra­
wniczego, aby opracować — zgodnie z Kon­
stytucją — stałą ustawę o stanie wyjątko­
wym, dlaczego chce tymczasowych zarzą­
dzeń? Być może, że to jest b. wygodna na­
zwa. która, zdawałoby się, rozgrzesza roz-

, _maite głupstwa i czyni je bardziej zdiatne-
me praw obywatelskich, mia m e _ mj cj0 przyjęcia, bo wtedy mówi się: to jest
Sa osobistej, nietykalności mueszkan, wol- * tymczasowe zaczadzenie, to nie

poważnienie Sejmu do stosowania, do wpro­
wadzania stanu wyjątkowego, bez Sejmu. 
Może w tym właśnie celu nie napisano w 
nagłówku ustawy, że dotyczy ona stanu wy­
jątkowego. Bo stan wyjątkowy — według 
Konstytucji — wymaga zatwierdzenia przez 
Sejm. Ale art. 1 jest sformułowany tak nie­
jasno, zapewne umyślnie, aby wyglądało na 
to, że po przyjęciu tej ustawy, Rząd mia pra­
wo własną władzą zaprowadzić stan wyjąt­
kowy, gdzie mu się podoba i,na tak długo, 
jak mu się podoba.

W każdym razie art. 1 projektu jest tak 
zredagowany, że daje już nie furtkę, ale ca­
łą bramę Rządowi dla wprowadzenia ’konia 
trojańskiego stanu wyjątkowego bez zgody 
Sejmu.

Wobec tego, co powiedziałem, ustawa ta 
nie może opierać się na § 124 Konstytucji, 
w tem brzmieniu, jakie jej nadaje szczegól­
niej art. 1; znajduje się ona w wyraźne j z 
Konstytucją sprzeczności.
SYSTEM ADMINISTRACYJNEJ SAMO­

WOLI.
Proszę panów, cóż oznacza ta ustawa 

wyjątkowa? Oznacza ona powrót db bardzo 
dobrze znanego nam rosyjskiego systemu 
administracyjnej samowoli, do tego syste­
mu, przy którym sądy są wyłączone, nato­
miast ściganie pewnego rodza ju przestępstw 
zostaje oddane władzom administracyjnym, 
nietylko ściganie, ale i karanie.

Jest to znany system administracyjno- 
policyjnej samowoli, pod którego uciskiem 
żyliśmy tyle dziesięcioleci, który nam doku­
czał w Polsce niepodległej podczas wojny, a 
który obecnie p. Downarowicz chce zrobić 
stałym stysteme-m rządzenia Polską. Proszę 
panów, Konstytucja, przewidując okresy 
wyjątkowe, kiedy pozwala zawieszać prze­
pisy wolnościowe, nie daje jednak upoważ­
nienia do oddawania życia i wolności wszy­
stkich obywateli w ręce policji. Zupełne 
wyeliminowanie sądownictwa —- oznacza 
to rządy policyjne w calem bezwzględnem 
znaczeniu tego słowa.

PRZECIWKO CAŁEMU SPOŁECZEŃ­
STWU.

jiości prasy, tajemnicy korespondencji, pra­
wa koalicji, zgromadzania się i zawiązywa­
nia stowarzyszeń, — to konstatuję, że do­
tychczasowe rządy nie wniosły żadnej usta­
wy, któraby reglamentowała jakąkolwiek 
z tych wolności. Te wszystkie wolności są 
na papierze, natomiast pozostają w sile 
wBzvstkie przepisy przeciwko prasie, prze­
ciwko zgromadzaniu się, przeciwko wolno­
ści słowa i t. d., które zawierają dotychcza­
sowe kodeksy zaborcze. Jeżeli są jakie 
przepisy normujące wolność zgromadzeń, 
stowarzyszeń i związków pracowniczych, to 
datują się one z czasów rządu Moraezew- 
skiego i j^stały wydane jako tymczasowe 
dekrety. Muszę tu skonstatować, że nasza 
twórczość prawodawcza w zakresie praw- 
no-publicznym. jeżeli chodzi o szczegółowe 
ustawy, wyczerpała się z ustąpieniem rzą-

przecież tymczasowe zarządzenie, to nie 
jest tak straszne... Ale wiemy o tem, że 
tymczasowe zarządzenia, jak to w Rosji by­
ło za dawnych carskich czasów, są najbar­
dziej stałe i mam wrażenie, że nasza admi­
nistracja tym jak i innym tradycjom daw­
nych carskich rządów jest niezmiennie 
wierna. Ale w tej nazwie „Tymczasowe 
Zarządzenia** ukrywa ’się zapewne jeszcze 
coś innego.

Konstytucja powiada, że zarządzenia 
wprowadzające stan wyjątkowy wydaje Ra­
da Ministrów, jednakże są one nieważne 
bez natychmiastowego zatwierdzenia Sej­
mu.

Otóż § 1 tego projektu pod tym wzglę­
dem, w tej kapitalnej dziedzinie pozostawia 
kwestję niejasną. Czy Rząd rozumie, że 
przez przyjęcie tej ustawy otrzymuje już u-

Prosze panów, jeżeli skarżymy się w 
normalnych warunkach na brak praworząd­
ności w Polsce, jeżeli skarżymy się na to, 
że każdy, kto ma choćby cząsteczkę władzy 
w ręku, władzy tej chętnie nadużywa; jeże­
li wiemy, że u nas urzędnik prawie nigdy 
za swoje nadużycia, choćby najgorsze, nie 
odpowiada, to cóż powiemy o ustawie, któ­
ra ma z tej policji zrobić w Polsce jedyną 
potęgę? Powiedziane jest *w projekcie, że 
zarządzenia wyjątkowe stosowane być mają 
wobec osób, które podejmują przygotowy- 
wują lub popierają działalność, wskazaną w 
artykule pierwszym, to znaczy działalność 
zagrażającą państwu, jego konstytucji,' albo 
bezpieczeństwu publicznemu. Zapytuję się, 
jak to? Czy osoby, oskarżone o knowania 
przeciw państwu i podkopywanie państwa, 
mają na sobie doświadczyć tylko łagodnej 
administracyjnej kary trzymiesięcznego a- 
resztu?| Czyż to ma być walka o bezpie­
czeństwo państwa, o obronę Konstytucji, że 
przestępcy przeciwko tej Konstytucji będą 
karani trzymiesięcznym aresztem? Oczywi­
ście — nie. Ale bo też wtedy, kiedy mó­
wimy o administracyjnej wszechwładzy, 
chodzi nie o przestępców, nie o ludzi, któ­
rych się oskarża na podstawie wystarczają­
cych dowodów prawnych. Tu chodzi o ści­
ganie wszystkich, kogo policja uzna za po­
dejrzanego, tutaj nie chodzi o ściganie 
przestępców, albo podejrzanych o prze­
stępstwa. Tu chodzi o podejrzanych, a wia­
domo, że jeśli policji da się władzę ściga­
nia podejrzanych, to całe społeczeństwo bę­
dzie dla niej podejrzane, to w takim razie 
bez żadnej ceremonii, na podstawie dono-

su, na podstawie widzimisię pierwszego le­
pszego ajenta policyjnego, * na_ podstawie 
często zemsty osobisto] będzie się ludzi are- 
sztowało, wsadzało do więzieni®, albo tez 
wysiedlało z miejsc ich zamieszkania i zna­
nym rosyjskim sposobem wskazywało im
miejsce zsyłki. ,

To już nie jest ustawa, przeciwko któ­
rej my również występujemy, ustawa, ma­
ja ca na celu ściganie tego, czy innego kie­
runku. To jest polecenie aresztowania da­
ne w rękę policji w stosunku dio całego spo­
łeczeństwa ! Tu niema żadnych ograniczeń, 
żadnej kontroli, żadnych gwarancji i żadnej 
odpowiedzialności władz policyjnych. W ten 
sposób Sejm miałby ustalić te porządki, 
przy których legalizuje się wszelkie poli­
cyjnie bezprawia, wszelkie zamachy admi­
nistracyjne na prawa przysługujące w Re­
publice obywatelom. Czy7 mało jeszcze ma­
my tych nadużyć, czy na każdym kroku nie 
widzimy, że nie zasady Konstytucji repu­
blikańskiej, ale dawne carskie: „dzierżi
1 nie puskaj** przewodniczy w naszem życiu 
administracyjnein. Z tego całego odmętu, 
Którego przykłady każdy może sobie przy­
pomnieć, pozwolę sobie tylko kilka przyto­
czyć. Przecież u nas byty takie wypadki, 
że odbywano rewizję w księgami w poszu­
kiwaniu jakichś zabronionych książek i za­
trzymywano wszystkich obecnych w księ­
garni, którzy przyszli po zakup książek i 
trzymano po kilka gadzin — rzecz, która w 
każdom pańsrwie komstytucyjnemi  ̂ byłaby 
czemś niesłychanem. Ale u na® jest rze­
czą zwykłą, że gdy policja szuka kogoś, czy 
bolszewików, ray) emigrantów z Rosji1,którzy 
bezprawnie przybyli do kraju, wtedy idzie 
do restauracji, cukierni, na ulicę i wszyst­
kich przechodniów aresztuje. To są te o- 
byczaje policyjne, które pan Minister Do- 
wmarowi cz chce uczynić kanonem praktyki 
rządowej w Polsce. Nie dawno zaszedł te­
go rodzaju wypadek, że pewien przemysło­
wiec, który był świadkiem w pewnej spra­
wie w Otwocku, nlie stawił się w pierwszym 
terminie na sprawę, ponieważ był, zdaje 
się, zagranicą. I cóż się dzieje? Otóż wy­
daje się polecenie aresztowania tego prze­
mysłowca. Policja w Warszawie areszto­
wała go na 2 dni przed terminem sprawy;
2 dni ten człowiek siedział w7 areszcie i po 
2 dniach odstawiono go w asyście policji do 
sądu w Otwocku. Tak u nas rozumieją wol­
ność obywatelską. I to się stosuje w da­
nym wypadku do burżuazji. Nie potrzeba 
mówić, jak to odbija się na robotnikach; 
jaka jest samowola policji i władż adtmimi- 
stracyjnyeh podczas strajków7, zwłaszcza 
kiedy chodzi o strajki na wsi, tam gdlzie 
brak dostatecznej kontroli, tam gdizie każdy 
policjant uważa się za samowładnego pana. 
Wiemy jakie rozpasane orgje prześladowań 
dzieją” się podczas strajków rolnych i przy­
pomnę chociażby wypadek podczas ostat­
niego strajku rolnego w Poznadskiem, kie­
dy wojsko katowało robotników7. A tutaj 
widzieliśmy niedawno pochód* inwialidów, 
któremu pan prezydent ministrów zapew­
niał, że policja nie będzie stawiała mu prze­

szkód. Tymczasem co się stało? Policja,
która zawsze się na to w tych wypadkach 
zjawia, ażeby ład zakłócać i porządek na­
ruszać’ policja zmasakrowała tłum.

Były tu inne pochody, które szły pod 
Sejm/odbywały sie one w zupełni® wzoro­
wym porządku, nikt nie zakłócał spokoju. 
Cudzoziemiec, któryby do nas przyjechał i 
widział te tłumy stojące przed1 Sejmem:, słu­
chające przemówień i zachowujące się cał­
kiem spokojnie, słusznie mó 'by powiedzieć, 
że u nas panują stosunki idylliczne, że u 
nas panuje spokój. I tak jest zawsze, ’kie­
dy policja nie wtrąca się, kiedy nie przy­
chodzi szabla policyjna, ażeby właśnie wy­
wołać nieporządek. aż>ebv ludzi drażnić i 
Prowokować.
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WIELKA KASTA BEZPRAWIA,
Proszę panów, jeżeli takie rzeczy dzie­

ją się na każdym króku w normalnych, 
zwykłych czasach, wtedy, kiedy niema u- 
stawy wyjątkowej, to cóż bcdlzie wtedy, kie­
dy pan Downarowtcz tryumfalnie zakomu­
nikuje swoim podwładnym: Oto macie 
Wielką kaTtę wolności rozbijania pochodów, 
zamykania zgromadzeń, rozwiązywania sto­
warzyszeń, aresztowania i (wysiedlania lu­
dzi. cóż będzie? Czyż tedy nadlużycie i bez­
prawi© nie wedrze się tak głęboko w nasze 
życie i tak je zgangrenuje, że żadne wysił­
ki nie pomogą, ażeby to, oo się stało ule- 
galizowanym obyczajem władz, ustąpiło 
miejsca nowoczesnym europejskim porządź 
kom. A my wciąż żyjemy, jeżeli ni© w stai- 
niie wyjątkowym, to w  tęsknocie i dążeniu 
do tego stanu wyjątkowego i nasi ministro­
wie spraw wewnętrznych ni© wzięli do ser­
ca przestrogi Cavoura, że na podstawie sta­
nu wyjątkowego może rządżić nawet osioł 
(brawo), do serca nie wzięli tej przestrogi 
i uważają się za szczególnie mądrych jeżeli 
z tego rodzaju kagańcowym projektem wy­
stępują i pod wszystkiemu względami naśla­
dują dlawne wzory rosyjski®. Tak, proszę 
panów, pod wszysikiemi względami naśla­
duje się te dawne wzory rosyjskie. Naiwet 
w tern, że policja indagując podejrzanych o 
przestępstwa polityczne,’ zresztą pierwsze- 
golep szego aresztowanego na ulicy, pyta 
przedewszystkiem: czy pan się zajmuje po­
lityką i jakie są pańskie przekonania poli­
tycznie. To, co odziedziczono po dawnych 
carskich ochrs-nnikaoh, to praktykuje się w 
taki sam sposób u nas, w  Niepodległej Rze-

Proszę panów, nie potrzeba dalej cha­
rakteryzować tego policyjnego dzieła, nie 
potrzeba dalej rozwodzić się nad tą próbą 
utrwalenia, uwiecznienia rządów policyj­
nych w Polsce, uczynienia z Republiki Pol­
skiej Polizeistaatu, połączonego z moskiew- 
skiemi nadużyciami.

PRECZ Z USTAWĄ WYJĄTKOWĄ!
Zwyczajem jest w naszym Sejmie, że 

pierwsze czytanie ustaiwy jest tylko formal­
nością. Ale w danym wypadku, kiedy cho­
dzi o zawieszenie Konstytucji na rzecz te­
go rodzaju policyjnych przepisów, grożą­
cych całemu społeczeństwu, trzeba być 
szczególnie ostrożnym i zwalczać d o  odi po­
czątku.

Stawiam wniosek odrzucenia projektu 
ustawy bez odsyłania dio Komisji.

Mały feljeton.
0 Ml zła.

Pulped1 Miku disami pojtowiiDa się w  „Robot­
niku" skromna, krótka oictetlka o tern, te dkniit-

zwyeiką mairfó, „aipirowiizatoromeT nńetatórych 
prywatnych zrzeszeń d tkwopieraityiw znaleźli się 
w kłopocie), albowdienn „olbtnaioail*‘ na gjMdtzii® 
ptemiędlziindi sipołertzmecmii. Ta drobna, szara nor 
iatlka iprowadsa nas dlo sarniego źródła zła w 
Ełosunikaicth (gospodarczych naszego «pnłieozed- 
stwa i nządlu. Nigdy adamiLa: ,-jaikdie społeczeń­
stwo talkii rząd" nie było biłiżsizie prawdy, mii 
w tym wypadku.

Ccytellnfikiom msteyim znana są różnie mait-

nywamą przez ludki, którzy w Sprawach hiain- 
dloiwyich d fimaasoiwych są, jak tabaka w rogiu. 
Nigdy prawae nie pirźeproiwadza sfc? iłaopntrioaii 
przeto fachowych, iwysipocoaifaoiwanjndh toomtro- 
leirów W tein sposób wydlwaiiffla się atmosferę 
niejasną, amętną, która ze ^Dalbych'’ rolbd łajda­
ków, a dla iajdfelków z „natairy" stanowa Ży­
wioł, w (kftóiym btazkaimiLe mogą rozmijać «we 
sizacbrajskie teltenty.

Zrzeszenia społeczne są eizfeola źyidia gsro

środioiwtilsko spioSeidanie jest zalbagniteniet, peOłn© 
nJieodkiiytyich albo obłudna® pokrywanych nia*. 
dłużyć, unataictrw i ziioidziiejsitiwi, to fu'nkcjoniairpi- 
ęize paóstwlcwu', wychloiwiuiiący się w talkiem nie- 
zdiroweim iplawtetrziu1, muszą talk ozęrtloi, talk już 
nazibyt raęsltoi, tak raBeibetopteictzinli'® dla timitteiresów 
caUościi 'często podldteiwać się ^słabości".

FunSkojoniowiaiióle machiny państwowej 
spnawinę, udzidwe i wnowwie stoi w prOsitym 
ttosumiku d)a sprawnoscii, dokl'ad'nosc.ii, i w zioną-

madnegto, ©polecanego. Jeżeli atmosfera ©po-j wtości drobnych Ikioimoireik życia społecznego, 
l&czna .,ni!e przeszkadza złu”, jeteffli gn/uśnMśó, | jakfitewi są etowarzyszetnia, aitaeszęnia, kaope- 
lelrlkomyiśllalolśió, seinltyroentalizsmi sprawiają, że .raityiwy i  związki spotami©.

Zysłatn.

Traktat bez granic.
iPraed Sejmem naszym stanęło ciężkta 

zadanie ratyfikacji! ugody polsko-czeskiej. pod 
pisanej świeżo w Pradze p<rae« pp. SkiTmiun- 
ta i Benesza, przy wydlaitoeim, a jaik witajemimi- 
czeni mówią, dlecydOjącjm współudziale znar 
mega ugodewca p. PJhzia.

Brzmienie traktatu, pubMkoiwwn© w ofi- 
biem banlkructw nai giełd/ia w związku ze ĵaLil'n-ycti. komunikatach obu stron, wywołało w

~ “  " połsce m  wszystkich stron mnóstwoi powiaiż-
nych zastrzeżeń, dMykąjajcyeth mrtieimiaili wszyst­
kich punktów tej rngicdy, która wazyBltiko daje 
Czechom, nam niemal nic. Odgłosy itjyciłi za­
strzeżeń odbiły się gtośnem echem/ w Sejmie, 
gdzie traktat przyjęto z rezerwą, a wt komisji 
spraw zaigratniczinyidh poddane z® strony repre­
zentantów niemal wszystkich sfcronnicitw suro­
wej kryityca jego .pioiszczcgó-lne punkty.

N-a szczególne trudiności musi’ - napoitlkaićezjrpospolitej demokratycznej. Projekt p, .   *___ _______ __
Downarowicza zmierza nie do czego inne- wereacje, defraudacje i „nieśnisloścd1' rachum- z ipowtodu, że ma być zawarty
go, jak do uświęcenia tego stanu rzeczy, kowa, jaild/ch dapuazczaty się i |eszxae dqpiusa- ^  nieustaii-onych granicach polako-czeskich. 
przy którym każdy komisarz policyjny, ka- czają poizmaite wydiziały i umaędy państwowa, j j esaaze świeżo krwawi rama cieszyńska, gdz e 
żdy agent policyjny może każdego na ulicy j Co w tych ąpraiwach uwemayó owij®- pnzenei- twardej nieustępliwości <ae®kiej ni*
aresztować i zapytać: czy pan zajmuje żwiazysttdem obserwatora? Nadawyozajnia lekko- pr̂ eipirioiwadiziić nawet drobnyth poprą-

•  • « ,  .  1 1 , 1  f  1 a i  . » . . .u C n « , .n  M A  -  .A . n / M / l W ł ń  AMH* .V t.m n.1r l r r v n ł l ł * A . l ( l ,  *się polityką i jakie są pańskie przekonam 
nia.

Proszę panów, z jakiego powodu jest

myOnotf szefów i Kbrodiniczy brak kontroli, w,ek ^ jychanej faji ambasadorów, -  :po-
Czfoaviek nil© e lte p.rawek, które dyktował ndrowy rozum i do-
z poiwicdlu sminzyjanąimndh m u  okiobirainiośoi I  n a -  ,,-------     „mi-ibrze zrozum any interes olbu państbw, aby uni-^ . ł  Ji I . (m 1 .  ŁJŁ * i l / i l ,11 I I ,  -  y  v i s /  14 V f  V ^ v  J

odwrót: człowiek nle tyle jest uczciwym' i dkv ]mą6 gratócy mi,a!St ;
biym jaik twineirdziil Rousseau z natury, riZain!ja ^  gran{lCy ognisk wieceinegio wrzenia,

ta tęsknota, to żarliwe pragnienie ustaw i
stanów wyjątkowych? Przecież nasz kra}, . _ . . .  , ^  __ _ .....-----    ,
który w takich trudnościach powstał do ży- róiwipież k powodu ęprzy-.asacyrih mu oko- apacAe_0 na najgjeib^yoh ekcmoimioznych podi- 
cia. który obok siebie ma bol-szewizm, ten li.cami°0oi; „Okiolliozmośca', miepoawatająca albo g,awa<!jlt D^ęki wytrwałym wryaiłkotm a© stro-
kraj odznaczał sie naogół przedziwnym spo- poowalająee na 'przesitęipstwo maiją ta nie- p^yoŁej komisji grainiicżnej rdtoltainio po dto

............‘ ................................................... ~ n i l i e  dómiosłe 0n » e .  Wlsród praestap, » ^  ^  ^  ureOTiOTOĆ na
ców o wuleffle wnęctej zmaij'dbriieimy ludza ewyich,

kojem. Jeżeli się krew lała, to przelewała 
ją policja i wojsko. U nas niie było rozru­
chów i buntów poważniejszych, u nas tłum 
nie rzucał się na władze, u nas wprost prze­
ciwnie, władza korzystała nieraz ze zbiego­
wisk, aby popisywać się krwawemi masar 
krami. Wszyscy podziwiają ten spokój na­
szego ogółu robotniczego, naszych włościan, 
ale im bardziej lud jest ©pokojny, zrówno­
ważony, im bardziej pąhuje nad sobą, tem- 
bardziej władze ośmielają się do karmie­
nia go represjami. I rzecz szczególna, im 
większą zaprowadza się wolność paskowa- 
nia, im większą swobodę mają lichwiarze 
i spekulanci w'podnoszeniu drożyzny, tern 
większą niewolę policyjną rząd chce zapro­
wadzić. Dla tych panów, 'którzy .psuli na­
szą walutę i podwyższali drożyznę, którzy 
starają się w dalszym ciągu psuć naszą wa­
lutę wtedy, kiedy ona się podimosi, utrzy­
mując ceny na dawnym poziomie, lub po­
dnosząc je nawet, dla tych wszystkich jest 
ze strony Rządu zupełna tolerancja. Rząd 
dając paskarzom „wielką kartę wolności'1 
wyzysku, daje jednocześnie kartę wolności 
policji dla prześladowania wszystkich, któ­
rzy się policji wydają niebezpiecznymi.

NIESŁYCHANY PARAGRAF.
Proszę panów, w tej ustawie jest jesz­

cze jeden artykuł, art 4, który zasługuje 
na szczególną uwagę. Powdedteiano tam: 
„Stosowanie zarządzeń z art. 2, lit. a, b, c, 
pociaga za sobą dla osób niemi dotkniętych 
zawieszenie na odnośny okres czasu prawa 
wykonywania wszelkich funkcji publicz­
nych, pochodzących czy to z wyboru, czy z 
nominacji, oraz prawa wykonywania upra­
wnień przemysłowych i handlowych'''. Po­
wiedziałem, że nasze władze naśladują śle­
po dawne carskie metody, ale muszę im 
przyznać, że są one pomysłowe, wprowa­
dzają bowiiem to, czego nie było nawet za 
caratu, wprowadzają rzecz niesłychaną, 
która polega ma tem, że jeżeli komisarz po-‘mieć nfle

. . .  ,, ,  ̂ , . Orawie, przez wzajemne retónrpemsaity, w spio- . -------------------  .
nuz demonów ńwttad|amte d̂qpu9Z0za)ją.cych się jób zadPwalaiacy ludność poararócsną. Na cza bowiem przy frzcźwcm spojrzeniu prawdzie

Jeżeli więc dźiisańj na Cieszjnftdkicm tninł- 
miiim żąd!ań ipoiskich w ibrakteci* pioilisiko-cze- 
i'kiim mus1 iść w 'kierunku napewnPeHiia lud­
ności .pólBkiej zaboru czeskiego zupełnej swo- 
bodiy1 fcuttanatniO' marodowego, e konicmicznega
i poililyczmegio rozwoju, lK> na Spiszu musi być 
niieziwkiiczinn-.e zaŁatwiioma sprawa 'granicy Jesl 
to tein 'kon eczmiejsze i pilniejsze, że ® gra- 
atcą spiską łączy się ostateczne zafcutwiieminsi 
zmian granicznych na iimnych OKłcinikaich gra­
nicy pioilsiko-czeskiej. "W myśl fonnainego za- 
slTzeżemia strony piotabiej o/sitateczna wyrn arna 
iteiyitlcirjćw zamienionych na granicy drogą 
wzajemnych rekompensat i obopólnej zgody, 
nastąpił dopiero z chwilą załatwienia diefinr 
iywnego drogą łak chże rekoancn&alt granicy 
spMdeji. Gdy ta granica do d . ; nie jest za- 
iatwiion®, stoimy wcbao tego* ab̂  Lirdialinega nie. 
mat stanu rzeczy,, że na Orawie wsi poMd© 
Glodlówikia i Sucha góra, odistąpione praez Pol­
skę i przyznane .przez Radę AmibasaidórótU 
Czechom są do dzś obsadzone ipraez Potaków 
i naadwrót, w części wsi Lipnicy Wielkiej 
przyznanej 'Polsce siedzą Cześ?. Winę tego .sta­
nu rzeczy ponosi strona czeska przez swój Ibew 
względtay opór przeciw  polubownemu uireguio- 
wianiu sprawy granicy sp'skiej.

Traktait polsko-r/.eiski powitałem był #e* 
przynajmniej tę sprawę definitywnie załatwić 
Mb stworzyć realną podstawę dlo jej załatwie­
nia', a nta .puiszczać jej na niepewne ftakta ,̂ >- 
bapólnego przyjaznego porozumienia" na' czas 
'6-mdesięczaiy. Postawienie takie kwestji ozniar

łajdactw. Środowisko uictaciiiwlą, i), zn. pdiiimie ba­
czące, alby wiszyStkio było w porządku, atano- 
sfena etyczna, piętau/jąna 'zło il nie diotpusBozat- 
jąca dłoń pitoez clajgEHą czujność, klonta-olę, ipa- 
tTEieniie na palce — slaibeigto ipowsftrzyma od wy-

traecmi jiedinak odc nku granicy pol«k'o-cze- 
sikrleji, cmi Spilszu. mimo poiedlniaiwiczvch usiło­
wań polskich sprawia, granio jdst dotąd otwar­
ta, a w razie ustalenia1 „liinji «mbasadiorów“,

003 rany gran oczn ej,, 
grywką do ugody' polsko-czeskiej.

sainorządiowyiu.

Stępto dlmonowt zaś przeazkote w zbrodma. P ws-e R̂ , 8 &  p a to w y  ich byta w Ja- 
w tym tzdknesne w^nfiie u nas ,panuje nad-1 m ^  J ^  L tu ,otw?Taie się j.^zą-

W liea ^ a  1 o b j g -  ibędże fatalną przy-
mcso. Jeżeli w  cnągh trzech ilat naszego zyciila J 1 8 •
wiolnego byfło setklii n aJdńżjĄ prfeietsitępifltw albo 
nawet d zbitodini, .ppp.eTnranyich w różnych dzia­
łach adlmliltii.sifiraciii i urzędów, łó w^aśnile dłar 
lega, ponieważ środioiwiidko aalsze stpodectani© i  
ataiosfara' jieętoi ^nie praesrakaidlzaiią zhi”.

'Z kreiylkiiiem mówi 10 Ulem wspomniania na 
począlitou szana notatka tononliikarsto 10 apnoiwi- 
Eatoiraich zrzeszeń iprywadiniytcih. W jafldi epósćb 
dojść moglo dlo llęgo, aby liudiziib, którym zrze- 
'«tóemiLe jalkdleś od'daljte db irękii. kaipatały na za­
kupy — gna®' tema pteniędżml! na gć ełdżde? W 
sposóll> bardzo zwyiczajiny, GzSoiaklowSie dianago 
znzeaaeinga wpłacają sumy pofazebnle na odpo­
wiednie artykuły i  sprawę uiwtaźają za ®a*a- 
twCIojnąi. Nikt sd« niiie dazteresu|jie tem, w  jaki 
sposób obdarzony zaufanaem wybraniec siwój 
pboiwśązelk 'obyiwarteaisM sipeflmiiai. Wszelki,ą. chlo- 
d'aJzby jallonaibaird'zulej naiwnie iffiumaczeania wy­
brańca, dlteiazieigD nip te zakupy tak diiugo tawa- 
ją, pinzyljiMloiw'aiiie są z ufinośaiiąj. Któżby zresztą 
„lO&mSaiif siię'1' piodicjrzeiwać ezliaicheitaiego z  na- 
tmry icziłowfiieika, sztodhetoego, bo przecie podjął 
ilię i  *0 niâ częścdtej beizSmtemelaoiwiniile „pracy 
splołecznef*. Wybnatnilac zaś jest, daiitmy na to, 
czSowtaMlem słabymi. Dowiaduje się o krta­
niach, jalkiie oiofcią n̂ icęinzie guiefidly. Dlaiczegcfcly 
nie ęipróbować? Ma* pinziecfile <w ręku kilkaset 
tysiięcy.. I próbufie. iPSeffiwŝ jn, dinu î, taziaaii raz 
wygrał! Hazard' wciąga- Gra dalej. Z toillkuseit 
tysięcy wygrał M ka miiSijolnów. Tamils kSlkasieit 
tysięcy zwróci — a sssim zóstajniie mdll̂ ofniareml.
I wilk

z Łodzi,
(Korespondencja własna).

Trzecia rocznica powstania Rządu Ludowego. — Praemyslowey przeciwko podatkom
Pogrzeb tow. St. Wojtaszka. — Założenie Koła WictoomyślioiaLL —  

Itoesniica wypędzenia okupantów.
W niedlzMę, 'dlnia 13 lisltopaida r. Jx, k> g. 

7-ej wieczorem w przepełnianej pia brzegi Sali 
posiedzeń Rady Miejskiej,, o.dibyła 6 ę  wiielka 
akaideimtja w celu uczczenia trzeciej rocznicy 
powstama Rządu Ludowego w Lublinie i Rzą­
du Ludr/wego taw. (Moiraczeiwsfeiego. Zgroma­
dzenie w imieniu Ł. O. K. R. zagaił Dow, W, 
Doilecki, a przewodniczył taw. dr. wiceprezy­
dent R. Shrpmkki'.

P ierw szy  mówca', ttow. poseł Zi emięciki — 
b. minister ipraicy tRzędlu Ludowego — w ob­
szernym (referaic'e sikreiśLiffi podłoża do pow- 
sfamia pierwszych Rządów Ludto'wych i korzy­
ści, jakie oitinzyimała poteka ktasa pnamjąca 
przez wiproiwadzenie 8 godzinne,go dlnia pracy, 
ochrony lokaiorów, powszechnego prawa wy­
borczego, ochrony ipracy. Odl lkk®y pracującej 
zależy, by zdobyczą te utrzymać i realfeować

w oczy, że tralotait polsko-czeski' zawiera się 
przy otwartej d'o dziś sprawie gran e polsko- 
czeskich, dającej pole do dlabzydi najcięższych 
konfliiklów. że nawet taj pods-tawciwej' zdoby­
czy ni'e umiała wywalczyć dyplomacja .palsika. 
Jesteśmy też pewni, że Sejm nasz nie będzie 
w itiejj folrmiie twlyiSlltowiał |U'godly ipodisbo-ozer* 
sklej,' jadro prawdziwego dz wciągu trajkrtaito- 
wego — tratotato bez granic!

Hec czego Magistrat jiuź ni© po raz pierwszy 
zwrócił się do Rządu z opracowanym projek­
tem podatku na raecz miasta od' produkcji to­
warów. Wysokość tago .podlaiUku wyniosiralby 
około jednej marki od metra wyrobionego to­
waru Ponieważ nałożenie lak'eg® ,podatku by- 
fo zupełnie sLuszne — gdyż ale obciążyłby nad­
to przemysłowców a kasa miejska zdołałaby 
pokryć deficyt — więc zdawało się, że .prze­
mysłowcy protestować nie będią. Lecz zwią­
zek wielkich przemysłowców iwiyslicsował dla 
ministra skarbu Michalskiego olbrzymi me- 
motrjał - protest1, że przemysł łódzki nie wy- 
trzyimai tego podatku. Coprawda ,przemysłowi. 
•v na poparcie swego, itiwierdizenóai nie .przedL 

stawild żadnych dowodów przekonywających, 
lecz zato przypuścili ®zt,uinm na robcitniozy « -  
gi'sHrat, ż® ,,j©st ciałem; wyłącza'© kłaisowem, 
mosi boiwiem: charakter 'Wybitnie robotaic!zy‘‘

licji. ozy starosta, uzna kogoś za podejrza­
nego i zamknie go w areszcie, to ten traci 
prawa obywatelskie. Jeżeli jest radcą 
miejskim, to nie anqż© być radinym miej- 
©kim, jeżeli jest członkiem związku zawo  ̂
dowego, czy kooperatywy, czy jakiegokol­
wiek stowarzyszenia,, to przestaje nim być 
do czasu, w którym go policja wszechmoc­
na iw areszcie czy na wygnaniu chowa. Nie 
dość tego, ten paragraf tyczy się i posłów, 
ponieważ pan Minister Downarowtcz posta­
ra? się o to, żeby było powiedziane „wyko­
nywania wszelkich funkcji publicznych, po­
chodzących, czy to z wyboru, czy z nomina­
cji", a więc i posła. Każdy komisarz poli­
cyjny może pozbawić każdego posła man­
datu na czas trwania stanu wyjątkowego 
przez wysiedlenie z Warszawy. Ten para­
graf znosi prawo nietykalności poselskiej, 
znosi Konstytucję ł

kaem słabym^ a 'oipiSnijiaj jlegja mocodawców Jest Ziettnaiędkai — mtach 'żyje!

maksymalny program partji —  ustrój soojiałi.
styczny. Przemówienie tow. Z amięckiego ko- że nakłada podatek tylko na jedną „sferę go- 

będzafe sj-ly f naliwna kocaa .cała. 'Wybra- stało niagrodzone ib'Uirza oklasków i okrzykami: epodarczą" i że projekt ten dąży do „osrrami'-
iie Jest łalj-dWkliieim. On gest ityffiao orłoiwie- ’ -.były minister pracy Rządu Ludówęgo — tow. ozemiia swobód obywatelskich" — w ikoinMuzji

paoizą Rzad o niemfmerdzeińe tego preietóia 
Lecz iwiedJug wiszelikiego' praiwdopodlobieństwia 
Rząd pirzychyb się do wniosku ,,'klasowego" 
'magistratu 4 ipcidiatek zflwiierdizil i, o He nie
mylą posiadane wiadomości', już zatwier­
dził.

Klasa robotnicza uimle uczcić tych, Iktóray 
w jej szeregach pracują, czego majleipszym do­
wodem może być pogrzeb tow. Stanisława 
Wojtaszka (Murawy)', odbyty dnia; 13 listopa­
da r. b. .w Pabjanica ch.

Można bez przesady powiedzieć, że cała 
klB3a pracuijąca m. Pabianic wzięła udział w 
pogrzebie, gdyż orszak pagrzeibowy I czyi do 
10 tysięcy osób. na czete z orki estrą i 12 czer­
wonymi sztandairaimi. Niesiono około 30 wień­
ców. .W pogrzebie wzięły udział organizacja 
partyjne z Lodzi, Zg erza, Tomaszowa, Rudy 
Paibjaniokiei i in. ze sztandarami i wieńca/ma 
Tak wąpaniałego piognabbu nie było jeszcze w

opieszałą gnuśns, dbojętirua. No/raz 'kiraich. Wa­
luta pm^a niiesipodlziiewialniLe w górę. Wybra­
niec został tejddlUiieim i jieiat fkain,d|ydlait}«m do 
knymiiinalu.

fUraeiha się ratować- Ogfasaa *dię .tedy w dat- 
nenn zinie3®en)iiu. iw diatineij kloio)pe.ratiyiwde (tych 
t ®w. „koio|peraityw‘'\  tktóma iw gnunciie rzleictzy 
nile są w’spdtekjbLnliiaim):1, tiecra tmyicciatatemti) skle­
pikami pod etykietką kooperatywy jast u  nas 
minóstwo), że moima będzie zftoup.ić nip. węgla 
albo edkro, aby 'Więc ictzimk.&wte sikładaili po 
1.000, pio 2, ipo 5 fyislięay unik. I owfieczM akiładia- 
ją. Wyibrajniiec zrowiu dostał dlo nąik tapiiitatiki, 
którym (obraca 5 dziury tata. Nikt go miile kan- 
t roluje, nikt nile sprawdza raichudków. Są w 
Warlszaiwfle fmistytactje ąpołeicrzni© t. bw  Jtooip.era- 
tyiwy, w których iprrnaz cate lata milo przepro­
wadza '*5ę Ik/Oinlb'iolb albo raz na rok przed zie- 
braniem ogóSjaem rolbi filę iteiwliEję i to dioiko-

Taw. ipioisieł Puiżaik mówi? o rezuP.rtach zdo­
byczy, osiągniętych przez klasę robotaiazą: — 
dż ęfci! kililiutygoiclintowemiu istnienau Rządu Lu­
dowego.

Tow. S. Luksemburg zaznaczył, że, dzięki 
Rządjcwi Ludowemu klasa pracująca ma /moż­
ność wyszkatać się w 'piracy somoraądkywej, by 
być goitową- do .rządzeni*, z chwilą ujęciia wła­
dzy w państwie potskiom.

Tow. prezydent Riewski ni* podistawi© wła­
snych przeżyć opowiedział zebraoBym, w jakich 
wisipunkach zdobywano władzę w Radom u i 
Lublinie picd austriacką okupacją.

Uroczystość została zakończona przeimó- 
wientami tow. StuioBickieyo i odspi-ewainnom 
„Czerwonego Sztandaru". Sala była przystrojo­
na zielenią i srtandatrewm.

Przemysłowcy łódzcy, zmralbiający mrtjai- 
dy. nie płacą jpodaitlfa a* rzecz samioirządu, wo-
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P a 'V a o ic a c h  N a  omie n.it a  ran  n a d  -grobeim  r a e -  
id ia lO 'W a u e g o  to w . Wo-j|lhs®ka. ©dipo-wie-dm © 
p rz e m ó w  i-ehi-a w y g ło s i l i  inaatęipiUjąciy to w a r z y ­
s z e :  p o  t e l  S w ze rk v w '.iA -. —  w  inideijóu; -m-i-ej- 
soomnegio Okręgow-e-g-o K o m i te tu  Rc-botoi-cE-eg-o; 
p o s e ł  P -u żak — w  iimi-eni-u C e n t r a ln e g o  K o im ite - 
<u W y lo o n aw iczeg o ; L A d a je w b m g  —  w  im ie n n i  
Z am ządu  G łó w n e g o  Z w . Z aw  . (ro b o tn ik ó w - p r z e ­
m y s łu  w łó k n is te g o . ivl’toiasnewTSikii w  im ie n iu  
Ł ó d z k ie g o  O k rę g o w ia g o  K o m i te tu  Gre-l-us 
— w  iinmioniint- „ S  rae i-o a" . P o  ip iz e m ó w ie in iu  
totwr. G r e l r a n ,  c z to r .k o w ie  , ,S t r z e k a “ , mr 'liczb ie  
4 0  o só b , d a l i  t r z y k ro tn ą ,  s a l w ę  z  kairatbiniów. 
N a z a k o ń c z e n ie  o d ś p ie w w io  „ C z e r w o n y  S z ta n ­
d a r "  i ..N a  b a r y k a d y " .  B eziw atyd iae  'b y ło  z a ­
chow anie s i ę  ’m ie js c o w e g o  k l e r u ,  p o n ie w a ż  n ie  
ty lko  n ie  b r a l i  u d z ia łu  w p o g r z e b ie ,  le c z  'na­
w et k rz y ż a  t ó e  cheie-li d a ć .

W Lodzi powistaJo Koło Woinomyślicielii 
Polskich jatko odidlzial związku warszawskiego. 
Że -potrzeba ptonjrata-aia takiej placówki teultary 
duchowej była konieczną, -świadczy JaM, że na 
pierwszem organizacy jinetm zebraniu sarpi-saHto 
się z górą sto osób, ai nowi kandydaci napływa­
ją z  każdym- dniem. Na wymarzone mai dzień 
3 go grudnia tr. b. ogólne zebranie Kola- Za­
rząd zwrócił się z zaproszeniem die tow. posła 
Czapińskiego o przybycie, w celu (wygłoszenia 
-efemtu. Nowej placówce niezależnej myśli 
życzymy powodzenia-.

Dzień 11 listopada —  trzeciej roczu cy 
roafcnojenia Niemców i u wolni amin naszego 
miasta z pod okupacji najeźdźców — był uro- 
;-zyńcie obchoidaony w Łodzi, —  szczególniej 
[wzez wojskowość, -gdyż podczas rozbrajani^ 
otbupaKiitów niemieckich zawiązały- się tkadłry 28 
pułku piechoty sórzelców Kaniowski ch z rdbo!- 
nitoów i młodzieży, „dzieci łódzkich*', ztożone 
go. W  u-roczy ;i; oś ciach prócz wojskoiwych bra­
li udział przedstawiciele władz państwowych i 
samto-readte'vvych. ITi*. czystość rozpiotczęła sio 
nabożeńsłiw-e-m i defiladą-, a skończyła się óbia- 
detm w Lidze Kobiiefh Aikad-emją w tea to e  
mlejekiim i raiutean w Sali Kcmcertiowiej. Tegoż 
dnia po południu w  sali „Cioci Imici1" odbył się 
uroczysty obchód dla żołnierzy, pOLświęcony 
niern-a neonu- żolmierzowd aimerykańskietmu, na 
cześć 'którego odbywała się tego -dtota uroczy­
stość w Ameryce.

Władysław Skiba.

I
ZEBRANIE CZŁONKÓW LIGI PRAW CZŁO­

WIEKA I  OBYWATELA.
-Dnia 12 b. m. o gotdz. 8-ej1 wieezKWean, od­

byto gię w sali Towarzystwa Hygien-i-canego 
cgó-lne zebrani© -członków L gi Ptra-w Czlowlier 
ka i Obywatela. Jak  na zebrani'© inisityituioji, 
mającej niezmierni© doniosłe, w naiszych pol­
skich wairunka-ch, znaczeni©, -zarówn© pod 
względem praktycznym, jak -wy-chtowawczyjm, ze­
brało- się osób stosu-nkiciwo niewiele. ŚWad- 
czy to smutnie o poziomie zaiinlteresowHińia na­
szego społeczeństw® warszawski ego,

Zebraniu przewodniczył dr. Wyiltowak!, b. 
kat ■ rżanin, a asystował i -mu p. dtr. Z-olf-jai -Da- 
szyńska-Golińs-ka i tam, Śl-ediziń-sikó.

Sprawozdanie z działalności- ddiychrapaso- 
wej Ligi składał prezes, p. -E. fioniarows-ki. Li­
ga i-nterw-ęnjewała u -władz rządowych w sze­
regu spraw, tyczących się 'obrony praw  czło­
wieka i obywatela, aarówmifi abiorowych (TJ- 
kraińcy z Chełmszczyzmy)-, jak i ipoisaczególinych 
jednostek. W celu racjonalnego i celowego 
prc-wa-dzema spraw tych1 przy ^arzą.-dzie Ligi 
rosiała uformowana Sekcja Praw-na. skradają­
ca się ze znanych .prawników:. Setk-cja -ia -będzie 
po-dejm-oiwała zadań- a, przekazane jej przez Za­
rząd Ligi, c m  ze swej strony mictże ini-cjowaó 
poruszanie spraw, związanych z zakresem dzia­
łalności Ligi. IW celu zbadania ma im-erj-s-cu za­
sadności -pod-.staw skargi liudńośd ukraińskiej 
z Ghelirriezczyznyt, Zarząd Ligi wydelegował 
prezesa, p. E. Śmiarowskiego i czfliomika zarzą­
du p. Śt. Tugutta Panowie -ci zwiedzili -cały 
szere-g miejscowości na Chełmisizczyźme i ze­
brali duży rmaiterjał o stosunkach itam-tejiszycih. 
Rezultat tych spostrzeżeń zakoirmm-i-kuje -p. T-ur 
gutt w odd?, -elny-m referacie.

Po p. Śmiarowskim zabrała głos skarbmaicz- 
ka Ligi, która zakoanuŁi-kowa-ła-, że zebrane za­
silało ze składek i darowizn ©to czterdzi-eś-c.', kil­
ka tysięcy marek, i  tego wydatki i delegacje 
-pochłonęły cztordró eśró kilka -tysięcy, pozostaje 
więc w  kasie 104.000 rnk. Jednocześnie sfeair- 
Imicaka pnopomuje podWyższ-ema© składki człon­
kowskiej ze 160 unik. na 600 mk. roczna©.

Po krótkiej dyskusji zebranie uchwal Jo 
podniesienie sktediki do 600 mik. roczni© i  u_ 
t m  cna nic wpisowego w- poprzedniej wysoko­
ści 50 mk.

tZ kolei- zabrał głio® p. St:. Tugutt, który 
wygłosił referat o siosufflkach na Cheknsz-czy- 
żnie pcd względem wyznaniowym S szkotŁnym-. 
Ma się rozumieć, prekgemt -ograini-czyt się tyl­
ko- do podlkreśl-e;m"a tej ’stromy zagadmienia-, któ­
ra  -się tyczyła skarg ludtao-ści ukTaii-ńskiej, a 
w'ęc prześladtowamie -c-erknń .pawwwłswaiej i 
szkołtóctwa ulcraińskiego.

Z referatu p. 'Tugutfta, referaitu, bardzo -o- 
stTCBnegc, i pęł-nego zastrzeżeń, dow edzieliśmy 
sć'ę. że ma Oh-ełmTOczyźni-e dobrze się nie dzieje. 
Władże nasze nacz., jak i we wiszysitkiich spra­
wach polityki zewnetrzmei i wewnętrznej nie 
ma ją żadnego wyraźneftio dlrogtuwska-zu w-stosun­
ku de IudńJOŚ-ci ukraMskiei. D-ziękii- itemu pro­
wadzi pcli-hikę na -Własna rękę 'każdy.- kto rhc: 
a w- pwrwpzyrr. rzędzie 'Jcościól rziTOSiki. Jest 
«a dtuiś zwycięzcą na Ghełmszczyźn e i staja

się -to zwycięstwo — W mj śl swych tradycji wo- 
j-o-wn-tczy-ch — -wyk-oirzj sit-a-ć. Zagarnia cemkwie, 
pod-b-uirza iudiność katolicką przeciw pnawasla- 
wnyan. A że ma temi może stracić Polska, cóż 
go to -dbehedz ? Cóż go to obchodzi, -że lud- 
uos-ó -prawestewma', at-an-owiąca k lica mUjionów 
na uiaiszych kresach wschodnich, będzie czuć do 
Potoki żal, rozgory-czemi-e, a może, nienawiść?

Na Chelunisiczy-żnią gdzie liudn-ość jest prze­
ważnie uikraińste, niem-a. ani jednej szikicly u- 
kra-ińskiej. Argument ein ze strony w-ladź pol­
skich jest, że ludność -nie diomiaga -się usilnie 
szkół tych. Doma-gaati-e się usilne? Jak  ono 
ma s ię  wyrażać w państwie? Jeżeli, pirzema- 
wi-ają kiterowm--cy polityczni', ito mówi się: jest 
to noiboila agitatorów'. A -w-ięe maj-ą się -wypo­
wiadać masy? Maisy w takich sprawach nul-

•̂njTnr^yymi î i^^^f^i-iirVMkjiiimi\irfVi#r

czą nietyiko na Che-lmszczyźnie. I z -tej strony 
Wisły masy nasze w różnych iP-sich (Wołkach 
uie domagają się giva-Loiwia-e szkolmidw®.

■ .Rezultaty swych sposttrzeżeń .bezpośredr 
ni-ch deiegaci L'gi przedataiwilii -w- iMimto-lerjuim 
Wyznań Religijnych -i Oświe-cen-ia Publicznego.

W  dyskusji, która wywiązała- się po refera- 
e:ię p. Tugutta z-abię-rali głos: p. K-utylow-stó, ,p. 
Daszyiii-ka - -G" "lińska, -toiw. łio-Iówko, p. Lisa- 
kowski i jnni.

W najbli!żs'z.ą sabatę, 19-go ł  iatiopada, od­
będzie się na^tępai-e zebrami© -cztonków L. O.. P. 
C. i O, oraz -wprowa-dzenych gości. Na zeb-ra- 
niiu tern prawn-icy pp. Śmiaroweki i Perzyństki 
wyłożą i wyjaśnią zasady i działata-ość -projek­
tów praw-odiaroczych pana Stanisława Dowrna- 
row-'-cza. B. S.

Obrady, sejmowe.
Sesja czwarta* — Posiedzenie 2G0.

„Wii-elki" dzień w Sej-mio, w którym wa­
żyć się  miały losy Rządu, który m iał decydo­
wać o możliwej; zimtotoi© na majiwyasz-eim stano­
wisku' w Państwie — zgromadził dawno- już
a ’-eoolt'owaina. pelm-ą Izbę, prawie w koimipie- 
cie. Wszystkie stnouni-ctvra- mnóbiliziow^afy swo­
je siły; przed samem jeszcze posiedzeniem 
stamoiwiisko niektórydh g-ru,p mi© było zuipełni© 
jasine. Specjaliści od alrytm-etyld sejmowej ro­
b i ł  bardzo zakłopotane miny z  powo-diu nie- 
wynaźn-e-go zachowania się całego szeregu- gr-up 
sejmowych. .Podniecenie było sile© już nia sa­
mym ■ wstępie pioisiedteeniai.

Początkowo szło wszystko gładko. P. Mar­
szałek mruczał sobie, jak zwykle, pod nosem, 
odczytując tytuły ustaw odsyłanych w  pi-erw- 
szem- czytaniu do fcoim-i'sij-i bez dyskusji i  gło­
sowania. Ale przy punkcie 4 porządku dzien­
nego (projekt ustaw ..w -sprawie to imiazaisiowyoh 
zarządzeń w przedmiocie zwalczania knowań 
przeci-wipań-ilwowy-rii", proiiekit- ten- ogłosi­
liśmy w  „Robotniku"), tow. Perl zapisał się dó 
głosu.

W dtobrz© umotywowan-eim, sp-okojnem i 
rzeczowem przemówieniu wytkiazsł 'wadliiwoiść 
pro|eilctiu z punktu widzenia p-rawnego>, szko­
dliwość i  zbędność z punktu widzenia; politycz­
nego- i- społecznego. P-otstowif wniosek o odm i- 
cein-i© projektu odrazu w pierwszem czytaniu.

iWystąpiein-i© tow. Perła było utospiadBian- 
ką dla Sejmu-, przywyldego, ż© pierwsze czytar 
tui© ust:w  jiest tylko- fobmialnością i  ni© -wywo­
łuj© dyskusji. iP. m inister spraw  wewnętrznych 
przeciwko któa-emu w zn-aczej mierze skiero­
wane 'było przemówiienie tow. -Perta, nie- 
zwło-czni© zabrał głoś, by -uzasadnić swój pro­
jekt i  obronić go. Debluit p. Downarowioza mię 
b y ł szczęśliwy. P . DowniatrowLcz j-est mówcą b. 
sl 'bym, nie -umie przemawiać publicznie, a  w 
dodatku mówił wozoralj jakby z musu. Wyglą­
dało- ma to, jakby się ttórnaczył z tego, że wno­
si kagańoo-wą ustawę, wypierając snę inicjaty­
wy -projektu, a  zwalając ją na  Sejm. Argumen­
tował Ogólnikami, zużytenni już aiż do znudze­
nia Nie umilał prawniczo uzasadnić wniesi-e- 
nia ustawy. Gubił się w  dowodzeniach;eBaipo- 

, wiad-ał wni-esiende jeszcze jednej ustawy wy- 
j jątko-wej pirzez- m inistra sprawiedliwości; — 
: jak mówił — trw^ałej:, w  przeciwieństwie do 
j óbe-cnej- „ratunkowej"; pozatem jesizcze jedn-ej 
! ogólnej, o stanie wyjątkowym. Wszystfci-e, zd'a- 
- niom p. min-istrai, oparcie s,wie m ają w  aort. lS4 
konstytucji. Jak p. Dowmatrowioz m a zamiar 

i pogodzić i uzgodnić te  wszystkie ustriwy, co z 
1 niemi zamierza robić — pozostaje jego ta-jem- 
J m-icą. Sejmowi ni© umiał tego wytitórniawryć, 
! pogrążył matomiiiasit Izbę w stain- odrętwienia, 
z  którego wyrwał ją- dopiero- p. S t' pińsk-i.

* Nie żałując barw, odmalował p. Stapiński 
.przed Sejmem obrazek z przebogatej naszej 
rzeczywistości i. -praktyki -ad-miuistrrtcy-jime-j — 
jak to kompan-ja wojska z karabinam i miaszy- 
now-emi, policja, wiszystkie niemili władze sta­
rostwa brały udąjpł w wyprawie- praeciwloo je­
dnemu księd-zu w Jaćmierzu w  Małopoisee. 
(Fakt up-rowad®euiia tego księdza opisywaliś­
my w ,Jtoibo-ta.ikU“). Oipowiiad-anie .p. StapLń- 
elderao, który występował przeciwko ustawie 
wyjątkowej, dowodząc na  tym przykładzi-e. że 
i- be® ustoiw wyjątkowych władz© dopuszczają 
się -wielkich nadużyć, — poruszyło prawicę 
sejmową, szczególnie księży.

Niezwłocznie też zjawił $i© n a  mówn.i'cy 
ks. Kotula i -wziął w  gorącą -obronę przywód­
ców wyprawy do Jaćmierza. W zapali© kraso- 

! mówczym rzucrł Mątwę n-a wszystkich prz.-©- 
I równików eplslkotpaftu -i wychwalał projękt u -  
, stawy „liberała/* p. Down-aroiwiczą, widząc w 
'n ie j ńbawi-enie. Ks. Kotula wvcadpf się, h© 
prawicy potrzebna jest ta ustawa n a  to, by 
zwalczać wogóle ruch rotootmiiczz- i chłopaki.

Jeszcze jp'sikirawsey przvtk'tad gwałtów 
przytoczył tow. D-aszrósk-i. odczytując z ..Ro­
botnika*' 'korespondencję o kaitowamini roibot- 
n'ttow rolinwch w 'Pryzn-ańskierp o-rzez ułanów. 
Glbs-em pełvm oburzenia wezwał m-in. spraw 
wojskowych Sosnkowskwego, by wziął w  obra­
ne honor -wojska. Niestety, p. gen. Sosnkowski 
nie urolrł togo zrobić. Zf,bioranąc glos, oświad­
czył, że spokojni© odpowie -na zarzuty f pod'ej- 
mt© wyzwanie Ale stracił spokój, gn-iewal się. 
uderzeniami pięścią w  rulo-it przękon-ać chciał 
o te-m. ż© stara- siię utrzymrć wojeko zdtela od 
Wsrelkiej polityki. Al©... prawica poznała się 
ro .'rac-im- •now^yn nabytlku. crorą-co oklauku-ra-c 
r. Sos-nkowsklego, P u rn ’stek wojny tłum a­
czył się, ż© wojsko jest używane przez władz©

cywilne, co jest nędznym wykrętem, bo tu  cho- 
dzLIo <f ozjTn hainiebny i  bezprawiny, którego 
wojsku niewol-nio się dopuszczać. i

-Po-dnieść -musimy, że -ininy ksiądz, Kuiraaw- 
ski, również gorą-cy zwalennrik uistaray ;wyjąt- 
towej!, przyznał, że falkt pclbicia był rzeczywi­
ście, aczkolwd-e(k wołał, że no titka  „Robotni­
ka" jest oszczercza.

Do protestu tow. Perła- przyłączył s ię  rów­
nież poseł Bagiński (Wyzwolenie), którego 
zjawi etui© się na mównicy iwywOlało mai pra- 
.wiicy -buraę wi związflcu z  zajściem w „Dwugro- 
szówc©“.

iW głosowrmłu wniosek tow. Perła- upadł; 
glosowali za nim- socjaliści, Stapińczycy, „Wy- 
z'wolenie". N. P. R.-owcy głosowali przeciw­
ko wnioskowi. Widoczni© nic n ie  m ają prze­
ciwko stanowi wyjątkowemu.

*
 ̂ * A

Sejm wy-slu-cha-l następnie przemówienia 
p. Ponikowskiiego w sprriw.!© wileńskiej. P re­
zydent ministrów wyjaśnił stanowisko Rządiu, 
przytoczył argume-nty, przemawiające za przy* 
łączeniom dó obszaru g8oeoiw-ania pow. lidizkie- 
g-o i bra^ła-wskiegc, z-aiżądeł przyjęcia wniosku 
rządowego- be® odsyłania dó komisji. P. Głą- 
bińsk-i wystąpił, naturalni©, przeciwko tomu 
wnioisikowii, powtarzając frazesy, -ktióre w  oiągu 
ostatnich kilku dni niejedmoikirotniie p-adfły z 
jego ust ma- różnych naradach 4 -rozbrzmiewały 
z łam prasy edietókiej. 'Po p. Dębskim, który 
w im ieniu piaisitowców1 oświadczył, że k lub  ten 
głosować będzie za: wnioskie-m rządowyan, prze­
mawiał toiw. Daszyński-. \

Toiw. Daszyń-slki poparł wniosek rządowy, 
dowodząc toonie-czniośc-i rozszerzenia terenu 
wyborczego. Wsilrazał główni© n a  to, że spra­
wa- wileriskci stała się sprawią międzynarodo­
wą i- z tego punktu widzenia powinna być 
rozpatrywana. Cięgi-, które do-tawały ®'ę od 
mówćy p. Głąbińókiemiu i endecji wyprowa- 
dżały prawicę z równowagi. (P. Sten-i-aakSis. aż 
zachrypł r*d ciągłych prze-rw ań, wtórował -mu 
p. Mair.jori Seyd'a. Ale w szermierce slł-ownej 
ulegli. Tow. Daszyński kończył swe przeim-ó- 
wi-enie, ktńbe -wyrwarło n-aogół bardzo duże 
wrrżenię. przy burzliwych ofelaisikach łerwtcy.

Tow. Daszyński był Wczoraj ostatnim 
mówcą. D/1Ś dyslk-uteja- będzie ukończona i na­
stąpi rozstrzygając© głosowanie.

Początek o godz. 4 min. 35.
Interpelacje -wurceli, m. im, tow. BarlidkS w 

sprawie nieafychaniego atkthi gwaltui, dofcomonego 
na pocWodizie in-wat-idlów praea po-licję w  Wwrsssa- 
wie. tow. Reger i fes. Loadzin diwfe intieppetiac-je — 
jedną do Rady ministrów, drisga; do prezesa Gk U- 
rzędu Zi'eimsfe. w -sprawie wyidŹieTlfeiwiiienta dóbr ł>. 
sTcyfesiąź-ęcej iccimiory na Śląefau Cieszyńskimi.

Z porządku dziemmego odedtano do -kfem'siji w 
oierwisaem czyitaniu ust-awę o regulo-wan-Su ipodat- 
kórw bezpośredni'di, -oraz optał steniploiwycto. usta­
wę o spraedtóy giruntu przy stacji w Czempiń ie, 
ustawę o ratyfikacji -ko-niweacji między Polską i 
Crdcńskietm a iNiem'oaimi w ąpnaiwia -wolności tren- 
zylBł.

Osiami s fliF im i.
Przystąiptono dio pierwszego czytani-* ustawy w 

sprawie tym-ceasowych zs-nządned, celean swalcza- 
aia knowań preeciwpaństań-wych.

Zab-tera- gfos to-w. Perl. Plziemówiemle jego po- 
daąe-my na czele n-umeru.

Minister spra-w we-wn-ętrznydi Downarowicz 
stofendSa. że -usta-wa ta  została -wniesi-on-a- ma wy­
raźne iądianife Sej-mtu. Odpowiedindie weawaoie otrzy­
mał także minister siprawiiedli-wuśoi, który niieibar 
weim przedłoży pdo-jekt. wymagający jednak pogo- 
Ize-nda- -ustaw, c-bowiąeucącyoh w różnych dzielni­

cach. oo wywotta z pewnością dClnższą dyskusję, na- 
tamii-ast ustawa oh eona moio być -uchwalana bez 
dalszej eWliotki. Później oibydiwito ustawy megą być 
iKilączone w jedną. Ustawa, którą -m-a praedfożyć 
m.inlSsfeir sp raiwiied-lilwieśc}, ma charakter zasadniiczy, 
jest obliczona na trwałe, ni'nite'j-szia lusta-wa jest -tymt- 
laasown, ra-tunkoiwa.

P. mjnM er st-ara się dalej uzasadnić swoje 
stanowiskio. Zgedża eńę, że w zasadzie tylko- nie­
udolny adiminiistratoT szuka zbawienia- w prawach 
wyl-ątkawych. Ale w  tym wypadku Rząd uznaje za 
konieczno zaisitoeciwana© środków ra-tunku iw walce 
z  Eiiapraefoiersijącymi w środkach komuini-stami. Za­
pewni®, i© mśe preychodzi z kontrabandą polityczną 
i ume zgadza się na przypisywanie -mu esmiairdw, 
które sam zwalczał zawsze.

P. Do-wnaronici -wyraża ż-al z  powodu tego, że 
Rząd pczbawiie-ny jest środków o-bronny-ełn bo na­

wet nowela do ustawy wyjątkowej z d. 25 hpca 
1919 r., wniiPBiana dio Sejmu 'jeszsae przez Rząd po­
przedni, nie ao-staia dótąd u-chwa-lonai. Bez jej u- 
chiwailenia -iluiaorycznejni się staje ząmyik-an:© grani­
cy wsefeodudej, które jest kooiecsmcścią. Oświadcz* 
zresztą, że terytorialnej ustawy wyjąl-kow-ej z 25 
liipca w razie uchwa-leiniia tej noweli: zamierza uży­
wać w wypadkach nsp-faiwdię wyjątkowych, w tej 
chwili w pasie granitenym, -w celu zamknięcia g ra­
nicy, dalej, że -użyj© jej lylko przeciw .k- muiir.-s-tótm, 
a nie dbp-uści dó użycia jej ipTz-ecirw kfMnukolwtek in ­
nemu, wyda naio-st-raejsze w tym kienunkiu zarzą- 
d z a ria  dla wBadz pierwszej i  drugśiąi instancji i bę­
dzie karat wszelkie świladom-e nadużycia.

Gdyby obawy prze-a-wników ustawy okazały się 
słuszne, Sejm może zażądać przecież jej cofnię­
cia, jeżeli zaś są pod tym wzgil-ędem wątpliwości 
natury prawnej, może Izba lum-i-eścćć w n:ej c-dipo- 
wiedmią -klauzulę. Nie należy jedoetk czekać chr.ćli 
taloiej, |alka nastała w  zakresie fimansów, o której 
minister skarbu ptomnUedz-iait, te  się dach n;ad nami 
p a ń
KOMPAN.]A WOJSKA I KARABINY MASZYNO­

WE PRZECIWKO JEDNEMU KSIĘDZU.
Pos. Stapiński przytacza fakt, że 22 pażdzier- 

nifea r. h. w  epok-ojn-em maasteczkra Jaćmierzu, po-w. 
sanockiego, pojawilia się kompania wojska z  -dwoma 
karalbinaimi imaseyn-owyim'ii, oddziałem giEineif55w 
reranydh, ŁWuichniamii polowemi — armaty jesseae 
nie było — prócz tego przybył jeszcze starosta Zie­
liński- na czele 50 pclifcfantów, a  to wszystko dlate­
go ażeby usunąć aduni-nistratora pa-rafji ks. Grzy- 
sia,' który na- rozkaz ks. biskupa Pelczara ule chciał 
się przenieść na irnue miejsce.

Niech minister spraw woiwnętirznych i minister 
apra-w -woijsikioiwydi wyjaśnią, skąd, b/sku^c wi prey- 
Jugiijje tafci wpływ na pplicję l  na władze w-oisko'- 
we. (To-w. Daszyński: O tem  jeszcze pomówimy, 
jak arm ja w czasie strajków itatarwenjujo). Potem 
st-a-rosta tapuikał db ks. Grzyrfa csotoilście, wywołał 
go niby do ethoregp, kazał zapakować na wóz i od­
wiózł. Dodać trzeb®, że -od Jaćmierza «ż d» Sanok* 

i ia  -przestrzeni czterech -mi-Ł, rcESta-wiicnc- 'ms-teruin- 
fci wojskowe. W Sanoku asaritsoaio iks. Grzy-sia w *■ 
resBciie i  natmarwlaioo go, aby przeproś 1 btd^pa,, * 
wtedy puści się go do durni. (Toiw. Dar-Zjńaki: Na 
to jest administracja państwowa). J-eżeli się sądsi, 
że ea pomocą ustaw  wyjątkowych będzie można 
rządzić, te  eaprniLna »ię o tem, ża tera® żyją w 
Itolece ludzi*, którzy 7 lat byli -u® wojnie d k,tóTyin 
nie straszne iby-ly nawet „grube Berty ”. D cś, kie- 
dv przycho-dzii do nas lala kudu a Rosji, klóry śpie­
wa : od poiwi-etrza, głodu i leoimuuizm-u zachowaj 
na* Panto, ustawa nie jest właściwą drsgą do zwal­
czania niebezpieczeństwa. Ta ustawa potrzebna jest 
prawicy o* caas wy borów-. Precz e tą  uslaiwąj, prec* 
a reakcją, (-Brawa na lewicy)-.
GORĄCY ZWOLENNIK KAGAŃCOWYCH USTAW.

Ks. Kotala zabiera w sprawie księdza
GrzysSa z Jaćmierza i wyjaśnia, że po śmierci pro­
boszcza wikary ks. Grzyś utoitegaf się o p-refer-siwo. 
k tóra bi-skuip Pelczar skłonny byt mu przyznać. 
Sprzecriwtiał się jeduak temu wlaścicl-el i  kolator Ja­
ćmierza, wobec -czego biskup chciał dać los. Gray- 
silowi inną posadlę, ale ton oparł się -biskupowi, 
który oB wówczas za iiieposłuszeństwo zasuspen- 
d-ewal i ekstoom-un-ilko-wał. Na skutek agifaqjf' posła 
Stapińskiego ks. Grjyś f-ocząl się skłaniać ku ko­
ściołowi noirodcweimi f. Kie*iy diwiuikrotoie wzywany 
dio prokuratora niie s'awi-1 się, posiano policję i  
wojsko, aby go goroiws J7.1Ó. Obecnemu rząd owi na­
leży się wiięc wdzięczność za wymiar spuawiiedliiwo- 
ści (protesty na- lewicy) i za wniesienie njniejsaeś 
ustawy, która w naszych warunkach jest potrzebna.

POHASB'ENIE MUJSKA.
Torw. D aszyńsk i -odczytuje z „łtoboiim-idta" 

n o ta tk ę , liż ptod-pzas strajku w Pcznańskiem ks 
Krźyża-n z Cerekwi-cy sproiwadzi-ł ułanów- Wtó­
rny hllii słiiT/.iikjujncych póty, póki ńieiiifcwent nie 
®gc.d'aił sie pocałować ksicńza w rękę i -pira©- 
pirosić. Rjhotnicy, zehnaini w Łobfazymiei, © 
ch'waiMi prete-t proecdw pois-t-ępóiwomiu 'księdza 
i zażą-dia-M' iifc-nmięcia gto-

Móiwca zapytuj©  m iń fe tra  apra/w w’oijsiko- 
wychi, ozy ni/e -cizuf©, de ęosti to  ?(p-omii©wjie-ranie 
wojslna ozy będ®© d łuże j miiiiceal w te j sp ra ­
wi©?

NIEJEDNAKOWA MIARKA.
Pos. Pu tek ni* dziwi eię wy-jtąpie-ni-u księdza 

Kotuli, -który oddiawo* jest. kandydatem na bisteu- 
p®-. a-l* dfeiwii się, że przyszły ksliądz biskup Kotula 
progi; ie sittą po-lóicyi-ną regulować stos’jaikl. -Następ- 
ini* przytacza -wypadek, i i  prob-ostaes wad-o-wiokf 
jeszcze w 1919 r. skazany za lichwę na ikarę anesze 
tu. oće został usunięty z parafji, mimo kilicalcrot- 
nych i-nterpeJacji, a obecni o minister wyTEnań reli- 
gij-nych -dal wyaniijaijącą odpowiedź ptodsamiętą 
prze® referen-la tych spraw, ks. Szelążka. W tym 
wypadku władze są pobłażliwe, gdy cbodiri zań o 
ks Grzyróa. pwaPcfi się -prawo ram ienia. Tr.ki-eiimi 
rządowi -nie możemy uchwalić tych -uprawnień, Ja­
kich się domaga.

'Pos. Bagiński. (Pmzy wettoiu na trybunę na 
pra-wicy wszczyna się wrzawa. Padają ekirzyki: <So 
prok-iiratcra z nim-, czy ma rewol we-r? na ulicę?) 
Mówca oświadcza, iż praedStożony -projekit -ustawy 
bynajm-niej nie jest skutecznym środkióm na daiar 
tataońć atójpa-ńist-Tcoiwą. Następ-nie lreks-rża się u* 
liczme nadużyci* włada administracyjnych. (Wy-bu- 
cha ptonowma wrzawa. Glos: napad r.a redakcję, 
re-wobwro-wy dadal-aczji Oświadcza sdę przeciw u- 
stawie.

Ks. Kurzaw&ki: Odpowiada posłowi Bcgiń-
stówmo, iż jeśli -w fW-ielko-polsce .panuje pewne 
wzfcunzeuie, to  ę/po-wc-dowala je  aiesoczęsna pcM- 
tyka ulATikacji. ([Wlrnaiwa- n a  lewi-cy). W odpowie­
dzi zaś tow. Daszyński-e-mu e .ara  »«  do-wi-e^ć, ®e 

j oskarżenie było oparte na n'epraiwdaie, wykręca 
j się, nie może jednak (odeprzeć ; i rr-nlów-

/
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GEN. SOSNKOWSKI NA USŁUGACH KLERU 
1 REAKCJI.

Min. spraw w«jsk«»wyeh Sosakowski, podąjmiu- 
jąc 'wyj/wan-i* tow. Daszyński egd, występuje fw ety 
ronfc* wojska. Zwraca się a apelem do - wszystkich 
ptotóów, ażeby trzymali wojsko sd-aia od swoich 

. przekonań. Wio jako i  ja jesteśmy od' tego, alby słu­
chać tyic!h, -którzy rzędy mają w swojem ręku. Pa­
nowie obcą -doprowadzić wojsko dio tegb i a tej stro­
ny (wskazuje na ie-wacę) padają siewa zachęty, alby 
wojsko piolityteowsffe-, i w każdej sprawie zaj-nuoiwa- 
Ła siwoje stanowisko poli-tycssn-e. (Wraawa na lewi­
cy. Glos: Ni® chcemy wciska dla biskupów).

'Przechodząc dp sprawy wezwania wojska w 
Jaćmierzu, stwierdzam, 'iż władza administracyjna, 
w myśl cboiwiąBiującyah ustaw j przepisów, ma .pra­
wo wezwać wojsko, a wojsko ma o-bow.iązek siu- 
ęh*u5. Ja  na moim fotelu jestem 'Zjawiskiem przej- 
ścdbweimi, (To-w. Daszyński: No, pewno). Ale zapy­
tuję Panów, czy -wojsko ma postępować zależnie 
od tego, jakie rzędy fipre-wiują władze? Jeśli były 
nadużycia, to Panowie mogą być pewni, ie  winni 
-będę ufcaramf. Al® jedli chodzi, o etano-wMsto woj- 
*ka-, to nie wciągajcie go do walk stronnictw, a-lboA 
wiem podważycie jedną a najgiówniejiseych podwa­
li®. m  których się tPaństwo opiera. (Huczno bra- 
wafita prawicy ii w centrum. W-raaiwa na lewicy. 
Oterzytklh P-a-c-too-łek klerykatay. Plugawi ławy raą- 
dowei).

śPos. Odyk: Pomimo, -iż nie jest całkowicie za- 
dotwolwny z osta-wy, oś-wEndcza się za nią i wyraża 
tri»lewwn;e z  powod-u ataków lewicy u® KcśeióŁ

ODESŁANIE USTAWY DO KOMISJI.
Wóbec wyczerpainla Es ty mówców ipedidano 

pod gfioso-wan-* wniosek tow. Reria-, aby /projekt 
ustawy odmwse -bez odsyłanię do komisji. Wnio­
sek upa/dŁ Ustawę przyjęto w pierwszeim czytaniu 
1 odęto smo dto komisji pra-wntozetj » administracyj­
nej.

SKARB  NARODOWY.
Wobec uzupełnienia porządku dziein-n-ego dwo­

ma -pimiiktaimii aalfatwio-n-o ustawę o podatku od 
wzbogacenia się, którą w pietnwsaem czytaniu ode- 
si-anoi d-o kom-isji sfcattowo - budżetowej i  przystą­
piono do roapraw nad ustawą o Skarbie Narodo­
wym.

Bos. Majewski: W programie m:infe1ra skarbu 
ieży, między in-neimti, stwpinse/nia Banku Emisyjne­
go OdijK/twiedaS® ustawy wkrótce izmteiną praedl’iv 
żen-e, nim -to .wszakże -nastąpił, musi -być uchwalona j 
ustawia dotycząca Skarbu Narodowego, na którym 
0 'Prze się Bank Emisyjny.

Stan obecny Skarbu Narodowego jest, następu­
jący: złota m  20.210.000, srebra 7.® 41-.616.000 i  to.il- 
Jcmu za 1.269.000, prócz tego w sikairbie leży cała 
góra skrzyń, zawierających dary narodtowę. Nćtezat- 
jeżuie od tejjp złożono do Skarbu Narodowego w 
Srofowiźuie 7.9&1.000. Od, 1 do 7 Itetcp-adai m. b., lrie- 
-iy marka pol-slka- się podnJosiUa', kuipiono samego 
zlot® za przesz/fo 671.000 mfe., proca tego walut za 
10.500.000. Gdy to wenystko razem dódamy, otrzy­
mamy sumi-ę. która w pnzybl-Semifu wynosi 26 mil­
ionów mk. w zJooi®, -według pąrrytefu, oo im-oże sta­
nowić pewną podstawę dla Babklut Emi-s-yjnegp.

Ustawę przyjęto w drugi e-m i troectem czyta­
niu.

Surawa M i l a .
Następnie, pora poirządfciam dziermym, rozpo­

częła się dyskusja nad,1 wnióski-esn -nagjlyim pre®y- 
d-erata móralstrów w sprawie wyborów na Litwie. 
Zabrał grós prezydent ministrów Ponikowski.

PRZEMÓWIENIE PREZYDENTA MINISTRÓW.
Wyacki Sejmie! Jed-nam z  naczelnych dążeń 

Rządu jest oststecane -uregulowanie -spraw, które 
imieimciżMwdafy dotydKass ustalenie gra-nćc /Rzeczy- 
pospoffite-j Pol-flclej. Do tsk k h  zagadnień należy 
sprawa wileńska. Rząd polski, stosownie do zacią­
gniętych w obco -liud/nosci z-feimdi Wileńskiej zobo­
wiązań i zgadnie ze stfuaowiskiean, najęte/m przesz 
Polskę na .teranie mfięd^uarodowyim, pragnie -ohec

Narodów, TacdyfKkMięc to jediyin#® rw tógcfls pohtdńfoc
y/o - za-dibdinicn, w rejome Gdodna, nato-miset z3- 
streegająe rozciągnięci)® wyiboadw na eremi® snaon-Scr 
sz&aSe prze® ludmość polską, a lożaes n* północ i 
zachód, od óiwczesnej Mep dieimahkabyjinieij.

Wireszcite w fecraiaiprojekcile su-geroiwa-nym przez 
R7.ąd pjoMtłi LidV.e Narodów dlnia 4 lutego 192,1 r.

Uwtsglęt'iiiijmy teraa sto-suPki rwięcilBynarodbwe. 
To stainowisko mogto by być tyliico wtedy w ńu.psł- 
,-n-o-ści nuwzględiniiione, gdyby Ito-aliićja dala nam -rę­
kojmię, ż® jeżeli Zgroroactoenie orzekające’ oświad- 
czy afę m  .Poteką, to- nrlww-ątp-liwi-e te  zdieani® będą 
do -Pobki przyłączone. Wpraw-dziio ndieSctórBy jaj 
przedistSaiwilcd-e-le prywatnie radżą oiam-, żeby -roasze-

za  ̂pośreldin-.ictweTn pułkowintiiloi1 Chardigny, aastę- j terem- wyborów, lecz my m-i-e mamy obowiązku 
proiacym. feoms-aRc.oję ąwaea dfwiustcpnótomte wybory < i-ch sSuchcć. Ale nasz Rząd-.’ niestety, nietylko nto 
praedstow iw ą wskaza-no 15 okręgów wyborczych', i-sibod na -tafcLem- stanowisku, 1-eica owseem postępuje 
obejmujących w -całości łub częściową powiety: -wir ‘ tak!, jalkgdyiby robie życzył takich m d koalicji. Prey- 
Ieński, łrocjd’, grodzieńsk}, IWnld, oaznidański-, fpoimiiną że nie zawsze by,o dobrze, gdyśmy słueha- 
swiięcaański i  b-rasińwslki. !W ten sposób -ustalił® s ię ,‘li rad- koalicji. Np. jej rada poufna, uciaiaiona mam 
-na grua-ei-e jniędlzynairodiawyiin poijęoi® taryto-rjum pedtesaa pow-tena- poz-a-fii-skiego- w gruiilniiiui, żeby 
-pornego r.i o oni M ilcń-kiej. Nigdzie natomiast iwjjali-o iść d-a-lej, była- zlą. bo gdybyśmy jej nie był! u- 
żadnym akcto -o dwrakterae pranwoo - państwowym j Aicha-lS, -bylibyśmy -daleko więcej zyskali- terenu i 
nie (było mowy o ograniczeniu tego terytmrjum <to n*« unMnł-,trz™i- nZMi»« 
t. aw. IJitwy Środikoswtej. iZreszjrą ,p|ojęci© teiryto-rjał- 
n-e Litwy Środkow-ej nile jest -bynajmniej iwtałom®.

Faktycane granice, qbjeite w posialdlanila .praca 
wojsko gen. Żeligoiwslktogo, są deHetom pracypiidikii.

Ala nawet gen. Żeli-gowrsiki w awydh aktach 
prawnych mii® sprowadza pojęci* litw y  Środkowej 
do faktycznie ra-jm-oiwiamego p w zeń  teirytotrjuim-, -a 
u-tożs-amlia je z całym terenem -w graniteach*, przyję­
tych d!« obsma-ru spornego proea -Ligę Narodów,
Niema więc porwodów, dla których obecnie m-ależâ  
łeby teren ten. 7rwężać.

Nasuwa się jedynie wątpliwość, wynikająca e 
rozFągtiieeia ustawą z d, 4 lutego 1921 r., na mie- 
k-tóre powiały, w.-hcdzaco w sltóaid ło-rytortbim spoa> 
aego, adtrZ-niistra-cji organów centra taye-h Rzeczypc-

nżo mileilibyśmy później to-ud-ności.
Sądź! róiwmież pc« Gląbiń-sikii, r.« Naczelnik 

-Państwa mielcom pet en-lra-i-e wystąpił -w -tej oprawie. 
Wire-azele ośwlądiczas że musi -bitenić praw mitepodf 
J-elgjłego- nanodiu. Nie -może wfęe pójść za źywzen-iem 
RrądS. (TioW. Diasman-.t: ZwJ«®tc®a-, że -danora* się 
ńbliża). My jesteśmy za daniną, (Tow. Daamąnd: 
Al-o uwhiwa-li! iście 20 mil-jardów!) Dam-iinę demy 
feażdtemiu. temu łub iia-niemiu nządloiwfi, ato z  tego n-i-e 
wymiiktó, żebyśmy w tej chwili echodtól a jsasadiai- 
CKCgo etarwwfeika. (Tow. -Klwmiemsiiewiica: Jald te-a 
Diamand. b-ea serc®, całą moiwię aepsuł).

STANOV.TSKO P. S. L. „PIASTA",
Po*. Dębski stwierdza, ża ton pnsemówifnia 

poda Gliąbiń-skiego był- rzeczowy i apofcojny, jed- 
ipolitoi. Należy jednalk zaznaczyć, że tytuł ipnawńy n®  ̂ które- jego obóz wyrządzi®, .wancBęcsam mar 

objęcia w -posi«d®ioi® przez REeczpotipoMit® tych,. dyskuaijti' i .napaścią na Naczelaslloa Pańsftwa),
Istotą Katanii mf'edzy progra-mem Nar

do objęcia w -posiadani© przez iREeczpotspoKitą tych 
z.i.em mi® -wynika z tej ustawy, lecat % t-rakta-tu poko­
jowego zawartego w Rydze,

Ustawa- a 4 -lartego 1921 t. ma- jednalk ten sku­
tek. że be?, egody Sejmu nie może być sarządzon® 
głos«-VF®nie mą -teTelnie dwóch powiatów: Ibraslasw- 
s kiego 1 lid-zk-iego. Rząd- zwraca stią obecnije id'o -Wy­
sokiego Seijmiu z proślbą o .udwie-lemale teij sprob-ały 
w stoisunuk dó powtaitówi: lidaticgo S bra-sEaiwskiie- 
go. Bytfoiby -rzeczą niep-oża-deną ,i niebezp-iwcMią, u 
dla ludności Wi!eń»cajrany krzywdzącą, gdyby u- 
StaMó się pojęcie, że fetni-ciją diwie .strefy na- ziemi 
Wifleń-akitej jed-ua -bezstjo-rn-a, bardatej -polska, dru­
ga *aś ba-rdzisej wporo-a-. która m« -dópi-eiro deeycib- 
wać o swym stosunku do PoteM, « iw -której .w*aśn.ie 
znaj-dwije si-ę Wjlri-o. Dla nas polskość W-iłnw jest 
-rówmież pewna, jolk Li-dy lub Brasfewi*. I  gdybyś­
my tylkia s; wen je własne praelklo-nainda brali za podt- 
siawę daial.iami®, wszęl-kie IcomaulUwsjE, wybory, 
zgromadzeni® w Willin£ie -byłyby żbyteczrae. Skoro 
iednak odirzraioa-my ten- aubijektywiżm i godziimy się 
wszyscy na podldlaini-e sprawy pprl uroczyste I roz­
strzygające omzec®nd-ct,wio liuritotcśd, to zasadę tę m-u- 
aimy jedna-kowio -stosować do Lidy ć -BtrasŁawiia jak 
i do Wilin-a.

W^zystk-e powiaty, izpajduii-ą-ae si-ę na terytor­
ium', uważameim za ispo-iite, a -wię.g wfl-eń-ski, trocld, 
bra8to-w®kl, -oszmlański, święcaiańskl i  IMńk win­
ny, wóriug zdania- Rrąd.u, wysłać swych me-preae®- 
tanitów -dio 7,groim«-dzenia praedlslaiwiioiteli ziemi -W4- j 
leńfdrięj.

Mó.wca wlozyjtu-je s-n-ainy winaosek rządo-wy i 
pros-S o przystąpienie matyebaiiiaisl dio djeJcusji nad 
tym projefctieim be-z odsyłani® go do fcoanfejf gdyż 
fraikcje w upraedńfe-j faz.ie miały możność zapozna­
nia- się x tą kwestiją -i zajęcia- wobec nJeg atanoiwf- 
ska.

SPRZĘCIM' p. GŁĄBINSKIEPO.
Pos. GIąbiński: z. L.-N. -dkwnejgał się i- doimagai,

ażeby jataajipir-ęditoj Kaiwądaaoho -wybory w! !D. zrw. 
Litwie Środkowej do Zgromadzeolia orzeikEijącega, 
k-ióre ma silę tylko z-aj-ąć pytanSeTnl, czy ci! dtelegaicd! 
cliea -należeć do -Pol-sfci, -czy nie. Musimy jettoak sta- 
mowtazo sprzeciwić *ię wnńosikowa iRizsąJdlią, ańelby rots- 
szerzyć teren wyboavzy m  powiaty,, do (Pofekil jyż 
wrfelotne. Zmian® -ustawy już óbowiązującej musi 
nastąpić według ogólnych zasad -prawa, za ipom-ocą 
ustawy, a ni? w toir-mio rezolucje, Przypo-miiii®, ie  
przed Inneani ustawami -j-uż ordynacja- wyborcza 
tow. Mwraczawistki-ego zawiera E’jpewnSenle -nepre-

tue mapraw-i
cz-elioika iPaństw® a prograaraeim Naircidmej-Demto- 
kracji jaeł podkład ideowo . ijM-ltyczmy. Chodań 
-przecietŁ o ziemię, której pólskości mikst nie podaje 
w ,wąt.pliwtośó. Z tej -sprawy uczyniono kwest-ję oso- 
b-Istą, k-wes-tjo motwego podzirAł iPio-1-slld, Nikt x am  
ni® favesitjonuj-e 7/em-i Wiilerislk-iej, «1© faktem j-e®t, 
że polskość [jej j-est zialklw-estjono-wajn®' n* arenie mśe- 
dzyn-a-rodOiwej, » Rząd i Sejm rn-usi « ę  a tom -Hcrzyć. 
Chcecie cgrani-czyć prajw|o -wypowiie-dizenia eię, rau- 
kadi-e pótlSro-dków, nie macto cdłw-agi iść prostą dno- 
54 — zwraca się mówca do praw-iicy. My wierzymy, 
że ludbceć -wypowie aię ^  Palsską. Pol-skiia Stron­
nictwo Ludb-w© glosować -b ęd-zie z® reasotarją.

PRZEMÓWIENIE TOW. DASZYŃSKIEGO.
Każ-de ii-nne siptojlecizień-stiwo sitairalolby -sf-ę 

ukry-wać różade-e, ip-ws-toju-ća w  .taHeSj spraw-ie. 
My ipa-zeciwnliie, Ttoz.-SEenz-awiy tarczę, stwarzamy 
niiemiail -wojnę docnlciwą. Zgino^ą wiproisit -przej- 
muje z-aiłaliWL-ainlie ipotoy odwsp pora-elmtn-ków 
partyjnych- 'Pirezydlemt min-i-s-tirów iparaeid'EitawiJ 
obeemi-e sprawę jasinp, pzkodia -tyjikioj. ®e tówu*;© 
jasno m®e pirziecEsfawliB jej w-czieśńtiiej. Na -pierw­
szej toon'lte-.reinicjii Rząd1 ode przedstawili nam ani 
maleiri-afów faiktyicznycb, a rut ni® -wypo-wdedtoi1®! 
swego wiartiiai, -tyl-ko raa-pytał o  zdani® inepreaea- 
laotó-w kHulbów. Dziś dlejpileiro Rząd zajął *te- 
-n-otwdskioi i  wsiiiósJ reizoiluicję

RoseJ GffąibMsfci! wyiraiziiJ -sn'ę, że w  tetj spra­
wie -mile mamy obowjązfeu Iicizyć się  a opiiują 
mii-ędizynairodloiwą, igtdi\-ż wystarana wfbanm z 4  
loiego Jak można iziaiprzecizać Halkim aikioimi, j-ak 
tra-ktał We-risaflsUJi!, -który iglasS;, źle mie-nita wy­
znaczy v/S'Chod.nii-ą ignani-cę PoflisUai-, jiaik deklara­
cja Grato-ski-eigo w Spa, mórtłiią-ca o  araeiozeiniiu 
się Wa-lieńaz-czyzjiy, <;®k ipoiliwlLecndizemi© tegjo 
przeq» Padeirmniriego'. (-P-as. Dnbanoiwacz: Tlo 
Rosja, Litwa j. Niieimlry -bęidlą! o  to pytać) - Gzy 
nie -pam-ięł-aoi© -rady, dlańej N-aiczeSbn-ilkoiwi Pań­
stwa1 przez (Ri. O. -P., w której zasiiaidtał ,ji .pan 
Gralbsfci -j oan SkiuOfeW', gdly oiśwaadiezioino, że

| stancja — naród' saw. Dio- n-iegto też zwrócić siię 
ch-oe R®ąd polski. Alie -wó-wcza-s p-rzed'w Rządio- 
wi występuj? się z airgiumienitami-, ikjdtre nobi-ą 
Sliutaoiryciznyim wybór na całej -Wideńazazyźniti. 
I Rząd ladte może zamknąć wyUfliii: mteas, djypffio- 
macjia-, pra-wo u-aroddi Nie iwfemyi, jalk się  za­
chowa enteada, -slfiwómzmy też fakt p-oftężny, -p|o- 
woŁu-jąc <ło gtosoiwąnilia Kidiność z 11 tysięcy 'kU- 
lom-etpć-w lowadiraiioiwy-cih. Bliądi wasz -tkwi w 
tern, że wiążecie -ręcte- Rządiu, gdyr chce walczyć 
o Wlikiisacayiznę.

W sprawie tej milki nS© icdieignal taik -p-nze? 
ważine.i iroflfi), ca-k Józef Piilsiudlslktł. (G-loe na pra>. 
wicy: Mę-sit-etiy). Syin Wi-lertsc-’zyz.tirc, któiry ją 
d-wuiktrolnie ujwlo-Ml od  wroga, stal siję jednalk 
pirtzedmic-o-tem waisry-c-h aiLaifców. Wyndioslego 
dirzewo-, w które Wsiją. pioirmnyi, nfi-e -pirzypra-wtą
0 upadek gadziny. -Niema -sldwi tak uifkicaeDA 
nych i -brudny c!r, Ikitóreimii by prasa pe.w-Uiega 
odJam-u mile te lń ła  Na-cajelnilsa -Plań-siwa. Można 
tyllkloi z -pogardą patrzeć na rebató-wo, co ipelza
1 -Mlatloi, cio faryegaj. I talkiem jest sftOTi-owii’̂ kK) Na- 
czelriika Pańsiw a. Ni© można też- zejść do tego 
1 'a ia , w  iki-óiym  wą-Łydin. ta r za ją  s i ę
niitekitdnz-y dlziemniiikarzie po licy  (Jtotót Rudizmi- 
skii: I  dltalilego doibmze zincibfff iPomiatowslki, te  
'bit po ipysitou te  'kamdje. Ptos. -Ma-njan Seyda: 
Cliaapsli-wfo chamc-tiwe-m aaw-sae poizoatanio. 
ToiWu Mo-rairae-wsK: Świięta p-rawldąi, ipamjiie -cłia- 
m-i-eł).

A' fe"aiz przyjnzc joiy Ś:ę zr-godnilemiiił * 
punklu widżenia liratoiryc&neigo. I-1'eż to nazr 
radziliście affiuchać -rad Prarucji., i«tk Ewargeilji, 
i  whuraaliSriie srę mia 031.-74 iaryltiyfeę. -Dzrliś aato- 
ma'slt sfali-śtóe s ię  'hj.lpeokąyifcycizinymd- w  stiosua. 
ku d-oi Frarucji). Nie tekicoważcio teraiz jaj slamo- 
wiska. Plolsika idaiie obeicidie po swioiją zi-emd-ę, 
A ijleśaa, alby djoipdąć -oeiił. tiraelba zimiemić po- 
praerlinią cdedtókiadjną ije®otovj#, to ulrm- .p<K. 
tirteefby, alby eii® w tej podirz^dlinej sprawie Pol­
ska nazdwiajała, Wiie-rzę w izdtroiwy r-nzsądeik 
nariodlu i Sejmu. Na zakmlczenliie eeccna-czą, ś-ż 
nile łtra-cflmiy a-ni. pi-®dpi Bilemj, jelśli db tyich’na- 
no-dów wgiahodni'ch ipirzr/jidzfemy ® -prawem i  
pIcMfitny -usEaimoiwać jicih amidy wid ualno^ei na, 
roldlo-we (Drawa na letwiicy).

Na *em .‘d/yBku3ję iprzerwar.o.
Mar-is lok: PrzjnwtoMt posts Sa-wióktoro d® ,po- 

r?ad-ku za -oikrzjdc, że N-araselnitlc Państwa żdradzil 
Pań-strwo.

Naet ępujle marszialtek ra-wiadia.Tnaia-, że m' mtejso®
poisf® Ba-rdla- 7. -ofci-ęgu k-rail:owsikiegp w szedł p . Manv 
jan Dąbrowski!, redaktor . Th-ntrowane^o K-rtjer* 
Oo-dteSeranego*.

Jiwtęjm® -poM-eńBenie dziś o godz. teej. Na po- 
raą-dllou datom? ym doilsajr ciąg rosipr®.w o -wyhoraoh 
a® Iitv.-ie,

Kronika sejmowa.
Dziś, o  godss. 3 po poi. odbędzie się w 

lokalu sejmowym Komisja gospodarcza Zw.
Polskich Posłów Socjalistycznych,

***
Z. P . P, S. wn-iósSt in-terpefe-cję dio p. -Miiai- 

stra Spraw W ewnętrznych w  *p-rawi« na-padń 
policji n® pochód i-n-wa-lidów.

nie strealiaować Eap-omfel-ż, iż o -prayim-leiaKiścii i zie-n-taojii d-o Sejm-u wararawski.eige ta-kże dla atomi 
państwowej em td  AVl:'l-cńę-kieg zadlecydiuje wola je(j '
hłdntośiii -W tym celu ,raa -być' w najbliższym czasie
ziWołaajĄ iclo' Wilna rgroma-d-resiie przedstawicieli 
ztemi -Wdeódktęj, wybraoyoh preea powszeahne, 
ró-wnę tajne, .b-eapońradni© i  jwopotejtewiJme gffioso- 
wiróe całej luidaośei Wi-leńszczyany. Opunia opole* 
czied-stwa -wileAsktogjo wslkazuij®, że jeał lo najodi- 
powied-nięjsza forma -wyrażeiniia woli 1 udhości, któ­
ra też jest w ego-dtote k myślą preewodai® Ligi' Na­
rodów, gdyż wybory do, Zgrom-adftenia gwaełd.sta-wi­
ci e-B ziemi Wileń-slkte.j stanowi ą bcswątinienria' ro­
dzaj ItoTOultacji,

fW ten sposób sfamSe się aaność zapowiedz?-, za­
wartej -w Odezwie Naczelnego Wodza z  82 kwietnia 
1919 A, że ztomia Wileńska -musi uzyskać swobodę 
i prawo wolnego, niczem niesfcrępowanego wypo- 
wiedfctenih się o dążeolnrh i  poteebarh swoich -i 
epelnia się życze-uie Sejmu, aby pozostawić h»te> 
ści ziemi Wileńskiej caJkoyyltą sw-oibtodte stswwió- 
aia o s-wosich losach.

Równie -jasn®, według alaiiJa Rządit, jest <j:nu- 
gie, śctóle wiążące się z tarotem, zagadnienie, na 
ja-kPem te.ryto-rjum roa-ją odlbyć się wybory do Zigro* 

/tB-ad-zema wil-easki'ego.
Rada Ligii N-arodów, za.j.m.ujac się konfliktem 

polsko - litewskimi, uchwalą z  28 pażdeiernAa 1920 
r. tarnlai za sporne poiwiiaty: wileński, froc-ki, -bra- 
oław-skl, Swięeiański e-szmiiańsfld, lildEki i -grodzień­
ski. Rząd! ,polsfld miotą, zlośoją Par* Bourgeois w 
durni 7 litetopada 1920 iv, wyraził zgodę -na pTzepro- 
wadzeuie ktmisuira-ciji iłiudowęj, po-n-iełnąd uznają* na 
forauura im-iędzycaro-dlowe-m spo-raośó tpgo te-ryitar- 
jirni. Zastirzeżcmo tasn jedyni®, że ziemią, przypadłe 
Polsce ma zasadzi® traktatu ryskiego, a leżące ma 
wschód -od 'tórtji tnaowy litewsko - bolszewfekiej z  
<12 lip-ca 1920 r.. w ża-dmyiai razie nie ntogą podle­
gać konsultacji. Tak armo ogranicEono temm Epor- 
ny w nocie potekiej z 26 ISstHjpad® 1920 r, do Ligi-;

Wileński-ej.

Są także aatguinuenły nterytioryezne ipraeciw 
winuoskowi Rządu. Ztami® Wrileńsifca była wieczyście 
z Dolską połączona, -mówią o tern Unjs. Lubelska i 
Koastytucja 3 -M-aij®.. Nie imożin® Baittero uważać -tych 
ziem za coś obcego. Na-stępimi© przypomina wszyst­
kie prawi® uchwały -sejmowe w sprawie Wilna. W  
wadzi, że Seżm niesedinokriotmie -wypowiedział stę 
za -prajCą-czeniem WŁleńszczyzny do Polski i  twiier- 
ibó, że mieprzepro-w-aldzenie wyibonńw d-o Sejmu 
waTszaiwsikiięgo a» W-iJeńszczyźnie było wieikim- 
grzechem. .

Rząd a -tam EwtefcaS, tyimczasean przyszła woj­
na -bo-lss?wielka- i  ny-toacja -byfa -tak®, że trzeba by*o 
poftyiskać porroo zadhodntoj koailicjdi i  tgschić «j« 
o* upokaTBaijące 'Warunki. Wymifcitem tych ówcae-- 
smy-efa ustępstw było ta, że z czasem imus-i-aTo ®ię 
dopro-wadaić d» eajęci® -caęśoi Litwy przez gen, Że- 
!igOiw$kiegs>. Powstała wtedy nieszczęsna Litwa 
Środkowta), molby esob-n-e państeiwSw, .wsWoitak czego 
miusfelilśmy się zgodizić na praeprowadzemi® wybo 
rów tamże do Xgrom-adBen.ia przelra-jącego, które 
ma tamiafflifestoiwać swą wolę na-leżeni® do Po-Is&il 
Al* na cóż państwo iPolskie miałolby przyłączać do_ * '  —1  U---- ---- iłW',1 UWVT'C/, J U-ill
Litwy Srodkorwej także pD-wia-iy w-cielone do Pel- cz«n:fa Iruditości

^uiSim się lodida W-i-lno ibmlaseiwnteoitnL nalielży ra­
czej 'wsizjw-ać Diifwiilnićłw (Pois 'Diulbmaowiiioń: To. 
by-M ppoipoiziyicija Nainzieiniilka Ptalństwa, Res. Rlos- 
set: Ta-'k, alie iwazy-siciy się  na nńią eigioidizali),. A 
piodicz-as /roizpaitry wiaoli-a piriofjleiMu Hynransa nskt 
się niie zaisiliraegał ipnzimiw -apomośnl ter.jitoir- 
ju-m. Sw-iat iprzypotmoi, szereg faiktów- Rzą-du 
p-oislkieigą <m k-lóryim eftal Seint, -TKądit, któiy 
sprawę -skie-botwa-? oJa-' łjoiry nnję-dK-ypai-o-d-owe. 
Nffie eóbiciiie z  ipo-Tslklilej ipioiliiitjyikji Bagiraniiico5nie|j d o­
mu iwairjatów. (Brawa na lletwa-oy1)-. Obec-nii-e ipan 
.Głąibffńsltói! iplc-woitaje -siję -n® nlstawę wylboec-zą 
noądu MoradaeitYsIkteigo. (Poa. S-tam-szJldig wioła 
bez prtzepwy: Panie Da->z,ywik;i, -czy Pan- iwi-e, 
kto pir-zijigioRwał tę eirdlymację). Pan G îbiinskri- 
uwa-ża, źle gdyby plolsiłowilo Avyibrlani wówdzaa 
zasaied&i już w Sejnife, sprawa byłaby E-alaitwf.lo- 
na, ale za-p-oroiin-a p-ray-fam o icsfiej ktrwayęiejj wal­
ce o  Wlilerisaczyznę

-Nie touidinio byifoby -odlpoiwiiieidtzffieó <n-a dtoi, 
czyja w  fen oa&tugat, i® Wilnio mli® należy d-o 
m-kogo, a -będlzab należeć do  -Polsiki-. (Brawa nia 
lew try). "WiilieóSBCizyiznę cdblbyl żaMieinz siwym 
wysiłlki-emt, fenj-usz-eim- -swegio tyoidiza. A ten-, 
który by t ■wyrazi cieican aimija', obeicroi® ws&aanu 
j© SCjmo-wi, ae Wilfeńsi^cizranę fewiba w ygrać 
jcflzco© ras. T-rudn-oiścii1 łeiżj; -na ipo-l-u wmsgiidh 
międfayaiairpdlowycih wlptywów, Ri-nzwiiąpiać stpira- 
wę ma tym ęj-nunci-e miutsiimy -wiszysicy. {Rtsąd i 
Sefm 5 d^pioimaicja-. -Zespoi-piy więc iwszy-sikcie 
sity, aby |W*óy*cy mtisieilii- sfcę laiczyć b tieinni, żc 
dy-plomatc'ja nascia m a za solbą cały nlairód!, cslly 
Sejim. Sp-rawa iwie.-i'/ia' w faizę ipóilst^M' miięidty- 
ma-rendo-wej. Po-m-óżmy w ięc .Ttomd-o-w-ii dó  zwal-

aki -już dawno ca podstaiwi© pokoju ryeki-eg®. Z.ww 
lennacy watosku rządówe-go poWotfuJą si!ę ina TOglę- 
i r  polityezn® w-e-wnętoane i na -względy -p-ol-ityczu® 
nsu-ędzynarodbiwe, Jesteśmy śda«ą między Rosją a 
Ni-esncaroS, a -tą ścianę tworzą wliaśnio powia! lidz,- 
-ki i |hrasłlaiwL?k'; , w części zaś draśnieć-ski i  wileń­
ski, k-tóne nie należą d-o sporu, ale- 'które aibeolut- 
nie niie byłyby d-o (uteym-am-ia w ręloi potokiem, 
m-usialyby pójść n® Jedną clbo ma d-ruga stroną, 
gdybyśmy Stutdl Lidę i Brajsław. (Glo-s: I Wit no). 
O Wilnae nie mówię, bo Wito® jes-t dz,iś /pod. roa- 
teem za/pytani®, ale 2 tego niie wynika żeby także 
Lidę ii Brasła-w pós-ta-wżć pod cuaki-om z/ąpytaniia.

Mówictoe. że L ida -nasBai na  -m-oicy -ustouwy 7 . 
4 l-uitefo. Czemutó Wiitaa rwie pr-Byłąiczyiiiście? 
Ja-cyściie 'patirjloei! Ladę .wztołdśdi©, a  - W ilna 
aue? Poseł^Gł-ąU/iń-iMi powo-'U/je sę  /na Tlmiję Lu- 
belsfeą -i teonstyl-Liojię, « łe  wów/ezjas mwiałlby 
siać np stanniwiislkti /pinzya-naniia pranilc .1772 r„ 
csyM -rehflibiiiiltiOiwać Dtrlśtyfcę Na-cizeUnafca P ań ­
stw a, gdy szedł n-a- Kijów. Postępo/waiii-i-em wa- 
s-zem defli-oinis-t-rujecie ip/nz-eoiiw przyjaaiiołc-rn,
poeibijacile Polsko. Mimmast ucabiijiać 'wrogówL 
(Brawa ma 'prawicy).

Miecz słp-ra wy .ni® .roz-iinzygnąl ca-Jko-wiiiciiel, 
d'ymlomaicja Gawiió-cllai. oóż efenslaie? Oate-toia ii-a-

PROGRAM PR AC SRJMIJ.
IKcm-weint senjo-rów podl .pmzewiodinikJwarn 

marazal-ka Trą-mpczyńsk-i ego- z udzuaileun -prez©- 
(sai iniiiaiisitrów p. Pomi/koiwskiegio, -m-iin. s/;iraw 
za/gran. Skirmiu-nta i min. sfcambat Mtohal-ski©- 

sgo, obradował wtuuraj toa-d ustalentonji prac 
[Sejmu. P. marsz; ł-ek, -zagajając obrady, p-rze<i- 
staiwał wyik a-z spraw z-a-legajacych w koim-L-sja-cłi, 
pr/ycze-m p-odał wmio-sieik o pirzyspies'zeni® prao 
w  -komisji budżetowej, gdyż -plemion zawsz® 
po-Hrafli załatwić -przędło że-riia, opra-cowiati® -m 

-kloimisji.
j ( D-l!a podniesienia- /wydajności -prą® fcoonisji 
|p . m-arszatek za-proporao-wiai: 1) wyłornięju^ ,  
i-lmrm-sjii- skadboiwo-budtżetoiwej- -kiita p-odtoomi- 
jSjjii i w  tym celu krsżd-y kl-u-h wydeleguje więk- 
; iil-ość zastępców dK> -kom-i-siji; 2) udi/waileni^
że pioidik-oimisj-e m-ogą pracować rówmiołeglie %

- pi-enum 'komisji.
Tym- sptos-obem, zdaraiem p. marszaBra, 

amoiżsiaby jttó w- stycznii-u -roz/pfenć w ybory i 
.-przeprowadzić je  w  lastatoi-ą nied-rfel© marca, 
j Postow-i-e GIąbiński- (Z. L. N .) uraz Ghą-
\dzyński fN. P . R.). Stępiński- i  Rudziński, (1P. 
j S . L . „Wys-woileni-e”) y/ypo-wiedziel ! się p-o m y­
śli wyiWo-d-ów p. Marsz; łka. Z d łu g ie j strony 
propionowamo n ie  oznaczać już te raz  termi-nu 
przeprow adzenia wyborów, ustalić nato­
m iast jak ie  spraw y <w in ic res ie  państw a -mu­
szą być załatw ione przez, Sejan obecny, gdyż 
faktycznie dla -przeprowadzenia- w yberćw  by­
łoby feoniecane ttc-luwa-knii-e jedynie  ordynacji 
wwbcrcz-eij, -a ws'-yist!de inne sp raw y odłożyć do 
Sejm-u następne1:-?©, przez co -można uniikmąć 
•odłożai-a term inu dk> im-abca1.

Zsi tym pranlkteim widzeni® -opowiedzieli się 
pp. R-aiflaj (|P. S. L. (Piast!), FederowicE ĆKL P, 
K.) i Skulski (-N. Z. L).

-P. prazydiect ministrów ctfwna-dbzyl, te 
Rząd. stoi rówinuelż n-a sta-no-w-iskui rozpisainial 
wyborów iwzed świętami Wśel/kiejnoey.

Ze wszystkich boni-ecanicści pańslwiowydh 
nejba-rdzji-ej nagląca jest utiwonaemi/e -więksizio- 
śoi par-am er-ita rn ej. -która- -w tytrn sejm ie jest 
ni-emio-żl&w®. Kończąc -ośw-iadczyl. że w obec­
nej sytuacji n ie -mógłby wytrwać diutłszy cizaa 
na staoio-w-islk u.

Minister skarbu M'cbakki, d-oma-gaf się 
załatwienia- w-niesioraych przez iniiego- projek­
tów finansowych.

P. -Sfk-i/rmiunt domcgal się BaKtwiien-: a ale- 
gającyah ustaw ratyfikacyjnych.

itto-slanaw-ian-o-, by na następnem posie-
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dzeulu konwentu s>en Jorów, wynnaczcinem ®a
El ib_ m_ ustalić ostatecznie. program prac s-e'J-
tnoiwyich. _

(Przyjęto wreszcie projekt maraziafflca, do­
tyczący piawiększOTla ilości podkomisji ksorai- 
tól stobowohjudżetowei i równMegięgo obra­
dowani® tych .podkomisji z pi&łną komisją skar­
bowo-budżetową. ,

l i  S S f f l i S  i i m l * .
WNIOSEK NAGŁY 

nnsSMtw ze Związku Polskich Posłów Socjalffii- 
etycemych oraz postów z klubu Polski ego Stron­
nictw® Ludowego „Wyzwolenie^ iw epnavwie 
•wykonania ustawy o zaictp®brywa<nSU towokdów 

oraz widów i sntemot po poległych-
W dinóu 18 marca 1021 r. uchwali! Sejjm 

oataiwę o zaopatrzeniu diniwaffidów oraz widów i 
aero t po poległych, wotrmuijąaą bodaj w akirtoim- 
njrch grauflicaich egEystecję tysięcy niapaesEr 
ceęflljlwezych ofier isLedmifotetattoł wojlny.

Ustawa ta dbtąd nie wesofla w źytie, mimo 
ppływsi ośmiu mitesUęcy, gdjyż Rząd nie -wydal 
notponoądnetnda wykooaawcraega Inwalidzi waz 
wdowy, tudtoena oBeiustanraeimli abietntocam®, a  
otrzymujący w raeceywt&tości1 hairdlao sikutomrue 
zd&ccM, iulb tleli nieotirzymujący żadnej ipoimr> 
<y państwowej, ulegają -coraz adtoiejjsEeimu non- 
goryoLenllu, którego wyiranem były odbyte w 
całym kraju -wfiece, na których egromadżemi 
iowafikM oraz -wdtowy jiedhjomyiśiliiie domagają 
ftę s

* a) natydhmdiaisitotw-ńgo wytoon-amBa ustawy 
inwalidzkiej z dtaia 18' marca 1021 m;
'  \>) rozsneraetnia taj ustawy na inwalidów
cywilnych wlojennyich i inwalidów pofli!tyc&- 
nych;

c) wotłtaietj szkoły, b-ezplatnej i powszech­
nej dla dtóetci;

d) pomocy sztoollruej dla diztteclf;
e) zaemd dla tych, którzy IbirtoinńilE' a! na niej 

pracują;
f) od'szteo-ctoivfflinda dla inwalidów' ii pozo- 

jjfcafydh, Idtónzy eą praoownafamii państwowy­
mi;

g) naih’lchmdafltlciwego wprowadzenia w 
życie ttcapiteilSraa l̂ ńenĄ w celu -umożliwienia 
tawnlidfctrn zakładania wlastoyich gospodarstw 
i  -warsztatów pracy; 1

h) przyznania liin-walidlom odpowiednich 
brediytóa- -ua zaktad&mie odpowiednich warsz- 
t altów;

d) oddania diemfiffi-tairyzowanych limwalidz- 
k&cth ws^sztotóW klo-qpera-tywoim itnwalidzikim;

j) odteb-rani-a faonaoeąl di monopolów pań­
stwowych dlotychczaso-wym pastiladaczam 1 na- 
danti-a, tychże dwwiailiildbin;

k) utworzenia sądów rlorajemezych dla roz- 
rtrayganfia spraw inwalidów-, pokrzywdzonych 
przez anrecoenBe komisji iwoj-ako-wó - ledcar- 
sfkń-cfia;

1) (Uonftakaity ,majątków pałkarzy, wyzy&ki- 
wadzy i zdrajców;

?) -riOBsraeirzemfia działania Pstewy inwalidz­
kiej na inwalidów wojlen poprzednich d po­
wstań narodowych;

m) przyznania aruw-aldblm praiwa korzysta­
n ia  z ulgowej jazdy koleją z 50%-wą zniżką 
taryfy we wszystkich wypadkach, niairóiwini z 
uraędinikairra państwowymi.

Uznając za kondetczine w interesie państwa* 
jak również w iniietrewii* ita-waMldów, -by uchwa­
łom® ustawa irstwnKdizk* co prędzej weszła w 
życie d by -uprawnione i slustemo żądania inwo.- 
Idów zostały jaiknar-ryc-bDej w pfełna zaapotkojo- 
n© zgłaszają pod-piiswnń -wnteek nagły;

Weąiw® oi-ę Rząd dlo besB?7włoczniego wyko. 
panlta ustawy in-walidk-ki-ej z -dL 18 marca 1921 r. 

Wairszaavav -d. 1-5 l-ie-topa-d® 1921 <r.

Miinistetr Spra-w Zagranicznych wydal wczo­
r a j '  i0  godzinie 2 -ej po południu dla dzesnuika- 
rzy gdańskich o-bLa-d na 'którym hy-li obecn' 
między innymi D-yrokltor Departainentu Poli­
tycznego Min. Spr. Za@r, p. August Zal fraki, b. 
wice-m nisiter Dąibsiki i toni.

W zastięjpsliwi© 'nieobecnego z powodu w 
żrnych spra-w poliitiyczny'ch Miniatira Skirmmir 
wygłosił Dyrektor Zaleski teast, w którym 
st wieaidizij, że Tlraktnt Wersalski1, konwencja .pa­
ryska z dń. 9  listopada uh. r. ostatnie układy 
podip sane w Warsza-wies, są to ramy, które na­
leży obecnie -wypełnić w duchu wzajemm-ej u- 
fnlóścd f dlolbirej -woi!, -przyemm unfflinć należy- 
potruszamia krwestji poli-tycznych, które !mlcglh,- 
by mas dzielić, a których iaajlepszego rozwiąza­
nia. dokona sam czas, przypisać natam'ast za­
gadnieniom ekonomicznym całą należną im 
wagę, co będzie rękojmią urzeczywistnienia 
wspólnego p-rcgraimu.

|W zakończeniu srwegoi przemówienia p. -Za­
leski nawiązując do znaczenia' pracy, ipńwie-

Z n a ] dujące się w Warszawie
L S ^ r f ,  W o r k i ,  P o d k o p y  I I C s l s f o s i j a

o r a z  z isa jsiu js-.o®  ® ię w* B a r a n o w i c z a c h

L o k o m o s ? i i e ,  A i s t © l i l a . w ,  D y n a m o m a s z y n a ,  
Części t a r t a k u ,  P r a s y ,  K .o t ł y ,  M aceic, Ł o z y -  

s i t a  i wiele innych przedmiotów
będą sprzedane w drodze przetargu w O d d z i a l e  Likwidacji Demobilu Wojsko­

wego „DEMAT" w Warszawie, Królewska 23.
Szczegóły patrz

„Dcmo1bils‘ zeszyt IS-ty
Termin składania ofsrt i grudnia r. b.

Przedmioty, które osiągną cjpstateczną ceną w ofertach piśmiennych
w y t r z e  n a  * p r z e t a r g u  u s tn e g o -  _ _ _ _ _

bądą

dział; ,,Jealt»m praetoouany, że zdajiede so-bi© 
spra wę, Parno w ie, ze znaczenia zadani a i że 
-godni© z prasą paletką dołożycie Bitarań, aby 
przyczynić się w sposób wydatny dlo zacieśnie­
nia Btosunków m-iędzy -w. m. 'Gdańskiem a 
Pofl'ską, oadająo im charakter ooraz seirdecz- 
niejszy*.

■ •
* *

P. A. T. komunikuje natslt. uBUpełiniaijąee 
damie o składzie delegacji1 polsktoj dó rokowań 
polsko . niemieckich:

Ubezpeczeoia społeczne: 'Henryk Ginuiber 
— w-ce-dj-irektOT Urzędu Nadzctm nad- zaiklar 
damd ubezpieczeń; ,p. Guzy — refetre-ntl mlni- 
sterja-lmy; p. Kyc — reiere-nt miuisferjaillnyi.

Ctyrk-ulacja i paszporty: IDt. -CelichiowiskL— 
radba mtnasterjalńy..

Likwidacja : InA Czapla, starszy radca gór­
niczy.

Koncesje i praym-il-eje: Dr. -Lentgeib-eor. 
Prawadawstwo: -Dr. Leitgeber.
Prawa moiiejiszości: Dt. Wa-sienberger. 
Jurjiskngu-lt; Dr. Wolńy.
Sekretarz Generalny D-eliegaicji: Jem-

Kramsztytku
*

OBRABOWANIE KURIERA DYPLOMATYCZ­
NEGO.

Wczoraj przyechal z Moskwy burjier dy­
plomatyczny M. S. Z., p. Olszewski, którego na 
stacji1 Niegorełoje bolszewicy óbraibowiodi z 
wszystkiego co przy solbi© jako swoją włiasność 
prywataą posiadał. Zabrali mu także pierścio­
nek z palca, dewizkę od' zegarka a  njaiwet część 
poczty.

*

ARESZTÓWANIA KOMUNISTÓW.
„Dziennik Poznański" donosi: Z rozpo-

rządzenia prokuratorji za agitację prreciwpań-
siwową airesztowani zostali przywódcy kcimu-
ai«tów poznańskich: Babst, Larnipewsiń, Ptis-
knieiwsiki1 i IWarkiacz. (P. A. T.).

*

POWRÓT UCHODŹCÓW.
Darwszą z Moskwy, iż przybyły tam dn. 12 

b. im. szeleny z Syberji: z Irkucka drugi, z 
Krasnojarska ttraeci wejeniny, z Omska drugi i 
z Nowo-Mikalajewtska ,pienwsEjr. IW drodze są: 
z Kraanojaraks czwarty wojenny tl piąty wo­
jenny, który dopiero wyiruiza ze stacji Krasno­
jarsk.

#*
*Kauce'larja cywilna Naczelnika Państw* 

kamuniikuje, ii  z wkazji święta narodowego 
włoskiego w dm. 1 1  b. m.., jaiko w dniu1 urndtoim 
król*, naitąpita wymiana dępe-sz pom ędży Na­
czelnikiem Państw* i królem włoskim.

E r c & f ó a  p o l i l y c z M .
IWcmoraj o godz łil-ej przed' poi. posei Po- 

niait owski (x „Wyzwoiloni*.1), wraz ze swoim 
kolegą klubowym p. B;igiń>kims jako świad­
kiem, udał się do redakcji ^Dwugro*zówki“ i 
En eważył czynnie redlaiktcra P- Sadzewicza. P. 
Pouiatowsiki oświadteył przedtem p, Sadzewi- 
caowi, że przyszedł w sprawie oszczerstw, mio­
tanych przez „Dwugroszówkę4* na Naczekukia 
Pańctw*, zwłaszcza w niedztoloym numerze.

*• a

ska z Altbanji. Pozostało tam jedtaak jeszcze 
wiele oddziałów ochotniczych.

B e z r o b o c i e ,
KRYZYS W PRZEMYŚLE ŁÓDZKIM, 

j Masowe wymi-wiaiiie pracy. W związku %
kryzysem w przemyśle łódzkim w d. 13 i 14 
b. m. wytmówiioino pracę około 1 0 .0 0 0  robotni­
ków. Liczba zaikłądów przemysłowych^ które 
zredukowały liczbę dnii roiboczych w tygodniu 
albo toż zostały zaańkuięte, wynosi do dmia 
dzisiejszego 78. Kryzys przemysłu roaszierzyl 
się również n® okręg lódżkii (PAT).

Stan°wi&k® robołnikćw. Na zebrau-iu dele­
gatów robatoiczych w spraiwie kryzysu prze­
mysłowego ustalono rezolucję, wzywającą rząd 
ćto wywarcia nacisku na praemysJawoów w ce­
lu obniżenia cen na towary orrz przeszkodze­
nia zamykaniu fabryk; do tudzieHeodo przemy­
słowi. .kredytu i do roztoczenia kontroli nad 
produkcją przemysłu, wreszcie rezolucja wzy­
wa rząd do euec-giczne^ walki z drożyzną.
PODZIĘK0MrANIE KOŁA WARSZAWSKIE­

GO INWALIDÓW WOJENNYCH.
IZa złożoną ofiarę przez robotników Zbro- 

joiwwi Warszawskiej ma poszwankowmyoh in­
walidów (w sumie 51.678 mk.), Zarząd! Kol*
W^rezawskieg-o Zwtożku Inwalidów Woj«*r 
mych iRz. P. gJclada r o ę -  erderzndejsz©'podzięloo- 
wanii®. ■  ___

Ruch rohsiniczy.
1 m  s a r t i i -

„„     _________ _ j l>e K°mitotów partyjnych Naafiełska, Pul-
,nat V irginia będzie w myśl poprzedtoi-ch za- tuska, Pieńska, Nowoga Dw'oru i Radzymin*, 
rządzeń spuszczony na wiodę w sobotę w No- Zawiadamiamy niniejszem .powyższe KonUto- 
wym Orleanie. ty partyjne, że przyjdzie do Wr» tow. Stan.

. . .  . Karpiirkdci w następującym ,pojvądiku: Naeielsli

m  P M  mm\m s
s. -  (P. A. T.). .. ^  .

OŚWIADCZENIE JAPOŃSKIEGO PREZ. MI­
NISTRÓW.

Tokjo, 15 listopada. •— (P- A. T-). (Ha­
vas) . Takahashi, nowy prezydent miniistrów 
uświadczył, że zgadzał się zawsze w zupełno­
ści z polityką, jaką prawadaił zamordowany 
prezydent ministrów Hara. Co do konferencji 
wB'Szyngit'Oinskiej Takahashi wyraził piizekcma- 
ote. że konferencja doprowadzi dk> pomyślnych 
rezultatów.

STANOWISKO ANGLJI.
Waszyngton, 14 I'jistospada. •— (P. A. T..)- 

(Havae). * Urzędowo komunifeufą, że r.a ju- 
Irziej&zem poBiedzeniiu kotnleuieaicji Balfour o- 
ćwiadczy, iż Wielka Brytanj« przyjmuje w za­
sadzie propozycje amerykańskie w sprawia o- 
graniczenia uzbrojenia na meczu.
ANGLJA PAMIĘTA 0  U SPÓŁSPRZYMIB- 

RZENCACH.
Waszyngton, 15 liistopadia. — (P. A. T.).

(•Havas). Wedhrg wiadomości ze źródeł amgtol- 
sikiteb, delegacja angielska będzie »ię domaga­
ła, ażeby układ w sprawach morafcSch objął tó- 
wnóteż Francję i Wiochy; oaibcmiaisit delegaci 
amerykańsy nalegają na przedstawicieli «un- 
gieMdch w tym kierunku', ażeby układ ograni­
czył się tylko do Amigiji, Ameryikl i Ja pon jL
STANY ZJEDNOCZONE TYMCZASEM SIĘ 

ZBROJĄ.
Waszyngton, 15 liistapada — (P. A. T.). 

(Havas). Sekretarz ministerjum marynarki o- 
świtadczył dzósdaj, ża Slainy Zjednoczone Ibędą 

*naraato prowadzić w dalszym ciągu budowę o- 
krętów zgodtoie z datychcEasowym programem. 
Budów* powyższa będzie zaniechana jedyinie 
ua rozkaz Kongresu onirykańskiego lub pio u- 
Itaknśu' przez Konferemcję nowego programu, 
dotyczącego spraw morskich. Superdread'SOUgM 
,,Esit Virgtoia"...........

ZJAZD P. S. L. (,,PIASTA“) W "MYLNIE.
!W niedzielę, 18 listopad*, <*%ł w 

Wilnie w sali teatru miejskiego kongre* P. S. 
L. z udziałem Witosa, Bojki i Erdmana. Piro- 
wincję reprezerrl cwał o kilkadziesiąt osób ź ró­
żnych sfer. Poseł Witos przemawiał killka- 
krolnie, poruszając akilualn* zagadnienia poli­
tyczne, oraz eprawę reformy rolnej. Po kilku­
godzinnych naradach powzięto jednogłośni® 
(następującą rezolucję: „Stojąc ma stanowisku 
poprzednich uchwał. P. S. L. ziemi Wileńskiej 
stwierdź*, że jedynie Sejm z całego spam ego 
terytorjum może pomyślnie rozstrzygnąć spra­
wę wileńską i doipricwadzd dk> .połączenia zi'e- 
Tnii Wileńskiej z Polaka. P. S. L. wzywa Rząd, 
Sejm, wszystkie stromniotiwa polskie, w szcze­
gólności sejmowy klub P. S. L  w Warszawie 
w imię ogótaopofeildego interesu do obrony z*- 
jęitiego przez slmmu ctwo stanowiska. P. S. L. 
tóJada hołd Naraełnikowi Państwa z* męską, 
pełną ofiarniego poświęceni* obronę spraw 
Wńeńszezyzny i Polski. P. S. Ł. wyraża raz 
jeazez* uznanie dla czynu generała Żełigow- 
rtrfego oraz nadzieję, że Sejm. tfctóry rozstrzy­
gnie o loaach całej zietrń Wileńskiej, będzie
ntoorwitomjiś* z w o ia o y “ . (P - T -) •***

SPRAWA JAWNOŚCI OBRAD.
Waszyngtea, 15 liertopad*. — (P. A. T.). 

(Havas). Komisja dla apraiw procedinry pxsta- 
m)wilii,ie co do jawności obrad konferencjęibędą 
obowiązywały zasady, pnesti-zegane przez par­
lament aimerykańskji.

HIERARCHICZNY SYSTEM OBRAD.
Waszyngton, 1 5  listopada. — (P. A. T.). 

(Havas). IYz©wodniczącyr delegacji 5-ciu głó­
wnych mocarstw uchwalili, żs sprawa rozbro- 
jeń będzie ’badana przez komisję, w kitórej 
śkład wejdą wiszyscy główni delegaci 6-cto po­
wyższych mocarstw. Komisja ztoiaana z w«zy- 
stkich głównych delegatów 9-ciu imocau-stw, re­
prezentowanych ua konferencji', zajim1© się 
sprawą Dalekiego Wschodd.

Przedstawiciel® wśzystltklćh narodów, re- 
prezemtowanych ma konferencji będą mogli dziś 
wypwwiedizśeć swe zdanie o projekcie, przed­
stawionym przez Hughes'®. Wszystkie najwa­
żniejsze sprawy będą podbielone na różnie toa- 
togorje i dysputowane przez specjalne komisje 
i p odkomisj«-

n a r a d y  z  BRIANDEM.
Waszyngton, 15 listopada'. — (P. A. T.). 

(Havas). 'Hughes odbył naradę z Br'amd'em i  
Jusseramdemi w sprawie położenia Francji wo­
bec Niemiec, w sprawi© francusjrich sił 'W-oj- 
skowych, wreszcie w aprawi© kwot, należnych 
Francji' od Niemiec.

Waszyngton, 15 łi®top*da. — (P. A. T.). 
(Havas). Br'and i Schancer postanowili dzia­
łać w naizuipełniejszem -porozumlentiu w spra­
wach rozbrojenia na morzu, oceanu Spokojne* 
ęd[ ora® Dalekiego Wschodu*

Badapegzt, 14 ł:V.apada.
(Węg. B. K.). Dziś w południe prezydent mi­
nistrów hr. Bethien zgłosił u  Eaeaetaika P*ń- 

wa dymisję gabineta. Noczetaik państwa za­
strzegł sobie decyzję w tej sprawie i pras ł ga­
binet o dalsze prowadzeni© agend'

Budapeszt, 14 JMopadia — (P- A. T.). 
(Węg. B. tK.). Dzicnmiki Stwierdzają, że dy­
misja gabiineta Berthleua nie ozn*tcza bymj- 
TOinkaj kryzysu, lecz ma m  oettu. wyijatóni::eaiie 
sytuacji wawnętranej.

■ P a  S i l  S !ip M
SPRAWA AUTONGMJI G. ŚLĄSKA.

Katow*ee, 15 IlisKopada. (P- A. T-). — W 
Nyssae odbyło *ię .wielkie zabrani© przomy- 
ełowców góimośląsik-th w laprawki fustomoiajś 
dl® tych części G. Śląska, które ipozoately p*zy 
Ńbecnctofrch- .Pli'zemawiali. m. dtak: Scs Ulitizlca 
j pósel Ehmhiainit. Obaj atatowail raątł, rarzu. 
cając mm, że jego tdbietiaioe dainia kriaowi au- 
touoimji były nieszczere. K». Uliiiizka krytyko- 
w®ł antypolską politykę rządu prusk ©go z 
czasów przedwojemnych i otwieudisaJ, ż# poli­
tyka ta łącznie z agitacją wszechniemców za­
przepaściły sprawę górnośląską, a jedyni© p*T- 
tji oeuitrowej aależy zawdiaięcrać, że przymaj- 
mniej cośkolwiek z Górnego. 6 lą«k* pozastato 
przy N emcach.

W i j r a a m  K o o ls is c t ia  P f i t i
o ODPOCZYNEK NIEDZIELNY W PRZEMY­

ŚLE.
Genewa, 14 listopad!*. — (P. A. T-). Kon- 

f&r&ncj* pracy przyjęła w pierwwzem czytaniu 
38 głosami przeciwko 28 konwencję dotyczącą 
odpoczynku .n.iedzietaego w zakładach przeimy- 
dowych. Projekt, dotyczący obowiąiktowego 
wypoczyuku kompenracyja ogto, zastał odmir 
corny 51 głoeaimi przeciwko 48 gki*owiJB. W-tak- 
9Z0ŚĆ iranyoh artykułów przyjęto drobną więi- 
-rością głosów. iWedług wszelikiego prawdlc- 
podiobtoństwa Wielka Brytan ja, Francja i. Bel­
gia pod żadnym pozoueim nie prziymą konwen­
cji.

SPRAWA ALBANII.
— Itad® Ligi Narodów zbierz© stę m  po­

siedzenie nadzwyczajna w Paryżu w .piątek, 
1)8 b. m., w sprawi© zbadani* zatargu serbsko- 
albańskiego.

*— Sembfa zoceqI® wywfywrć swoje woj-

listolpad)*.
’Prosimy towarzyszy o pivygotowiams prze* 

odinośne Jcomitety paityju®, według wskazanej 
daty eig.wmad/cń ludowych i  zebrań organiza­
cyjnych ora® o załatwtaotLe wszalkcah normal­
ności prawnych.

Konferencja, Okręgu Krakowskiego w śpra- 
wi'« pracy organizacyjnej wśród kobiet i po­
siedzenie Centralnego Wydziału Kobiecego od­
będzie się w Krakowie, uh DmrjoiMskiego 5, 
id. 07 listopada (w niedaiolę) o g. 1 0  rano.

Prrywrecesio tow. Fuks* w pra* aoh crto®- 
ka p*rljł. Sąd partyjny okręgu Łódzkiego P. 
P. S. podaje do wiadiimośc*. że w spr. zarwiaszio- 
negio w swo-m czasie w prawach człomkówskich 
criooka dzielnicy Ruda Pabianicka towarzysz* 
Futa® po 'powttórnenn szazegoJow'etm rozpozna­
niu sprawy, Sąd partyjny pa3itanav.itł; tow. Fu­
ksa przy wrócić do pełnych praw członka p«rtj?l 
 zoosząc zawieszenie egzekntywy.

PRASA PARTYJNĄ.
U karał się Nr. 2 „Chłopskiej Prawdy^, 

orgasm 'P. P. S., poświęconego -sprawom ma­
łorolnych i  robotników rodnych o następu­
jącej treści: „Obszarnicy kręcą", „Watąp do 
P. P. S.“ — M- Nowicki, „Każdy chłop musi 
wiedzieć" — M. Malinowski, „Kręcą się we­
dle wyborów ‘, „Dalej chłopy do oświaty" — 
Kacper W ojtasiak, „Co słychać w -kraju , 
„Co słychać za granicą", „-Wlazł na gruszkę 
rwal pietruiszikę, czyli bohaterstwo posła 
Dąbala" — J. K„ „Czego im potrzeba" ̂ Ko­
respondencjo — „Pan Bielski kradimo 
A. Nowosadowicz; Z życia pairlji i  t  di

Konfiskata „Dziennika Ludowego" „Dzien­
nik Ludowy" 1  dn. 11 b. m.. aostaf przez proku­
ratorię iwomnką ekonfiskowauy za dw®. artytou- 
ly. Jeden, oun«wi«jąey ostatnie aresztowania, 
skreślono w całości; drugi o vxijts’kawtcsii, czę­
ściowo.

W  artykule p. ł. ^Aresztowań’® na oślep 
czytamy, między inmemi1, że w Stantałaiwoiwla 
aresztoivanio dkigoletmieyo i 'wyb-itE&go ciłonik* 
naszej partji, przemodn cząceg© „Czytelni R<r 
boiniczej* w Knihita nie, tow. Józefa Kacbłd- 
cha. 1

Aresztowanie tow, Knobtocha było asdteni 
oburzającej samowoli poboji, gdyż oresztow*- 
no go bez żadnych dowodów iwiny ł, po kilko- 
dniowych docłiodzenta.eh w© Lwowie, wypusz­
czono na wolność, tó&macząc aresztowani*-, po­
myłką!



6 ,MOJBUTJU&"„ ś r o d a ,  16 listopada 1921 r. Nr. 310

Odczyt faw, Zicmięckiego. Jutro o  g. 7 w,
!Wt Moaikt dzielnicy JeMzcłiimtsikieJ, Chłodna 41,
Ło<w poseł Zieanięcfei wygłosi odczyt ma temat 
„Obecna sytuacja polityczna a kryzys w prze­
myśle". Wstęp wolny dla członków partji oraz 
iwprowadzonycih gości.

Egzekutywa 0. K. R. DziS o godz. 5 w łokciu 
O. K. R, (Al. Jerozolimskie 6) odbędzie się posie- 
deenie (Egzetoitywy 0. K. (R.

Okręgowy Komitet Robotniczy. (Dziś o godBj. 7 
w lokalu 0. K. R. (Al. Jerozolitnakie 6) odibęcfai® 
się jpasiedzesnó© Oto. Kom. Rcib. P. iP. S.

Kolejowa org-. PPS. Diilś o godz. 6 w lokalu 
OK1R. (Al. Jerozolimi-kiie 6) odlbędtsi© się kanfereia- 
cja kolejowej arg. PPS.

Dzielnica Jerozolimska1 'DizdlS o gada. 7 W lekaliu 
diziiieitalicy (CMcfclina 41) cdfoędfflte się iposiedzeańe 
Wydziału K«ltora]bo-Oi§wiiajtiorwoigc> dzielnicy Jerozo- 
Ifimstoej, n.a które proszeni są o konieczni® przyby­
cie wTszyacy czlocfcowie Wydaiate.

Kolo Kobiet® PPS. Dziś a godz. 7 w Sokalu 
dsijekKcy Jerazolim' ik ej (Chłodna 41) odibędlai© się z rzędu  zeb ran ie  dyskusyjne d la  członków 
poadiedtaemi® kola kobiet PPS. i ; w prow adzonych gości odbędzie sie w  aa j-

Odrayt na Bródnie. Dziś o gadż. 7 w kito  ko- bIilźsza sobotę. dn i,a 19 ,b . m 0 godz. 8 wfew
Jejowem na !N. Bródtaie wygłosi odczyt dlr. 'Boruch ™ ’ .1 czorem, w sali Towarzystwa. Higienicznego.

Porządek dzienny: 1) Projekty ustawy wy­
jątkowej p. Downarowicza; 2) Policja wo-

Z y c i e  F o t s o d a r c i ? ,
Notowania giełdy warszawskiej.

Dolary Stan. Zjedn. 3.6S0 — 3.550 — 3.625. 
Franki francuskie — 235.
Marki niemieckie — 15.50.
Berlin — 14 — 14.75 — 14.50.
Łon dyla 14.500 — 14.100.
Praga — 40.
Wiedeń 64 — 63.

Dnia 14 b. m. markę pólsiką nota wato w Wie- 
dnilu w 'obrotach prywatnych 1.66.

Mowy Program Listopad. 
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Bim i Borna

WYPADKI*.
Podstępne oszustwo. Po ciufcieraiiacb i restiaiu-

który umiał zazna-

jprzy ul. F re s  Nr. 15 i skradli większą ifcść bot*, 
'tek likierów. toCtiaibów. wódek »■«*- ™—  — •—_________    m  i  win oraz cz»k«>.

rawjadi opeawwiaii powiej osraist, który mniai"zazna-i ł% cukra- *»L ) i t. p, artykułów koloniiail- 
jcom ać się z giiśóini i tak rozmowy napraw ladcrć na i '1 * ̂  ogólną sumę 1.500.000 rnk.
dirożyzhę. OŁarowywial się wówczas, ja to  pośrednik>'11'.>1 tV.-H U lik Ci W Tl v TV .Dn.ruruon. dn-iwu* - i„t,r_- .. . - ----- .—   ------------  Kradzieże. W czasie przeważenia wózkiem
ust Oiu.'tow  any w ko-apoi-.tywie pocztowej, który 3 500 000 ml:, gotówka z Polskiej Krrtawei Ka»e 
może bardzo tamo staimtąd) dastarczyó proidiaikty spo- r'- -— 1------• J ■ - • Jżywca®.

Prorowadzil tedy amatorów tonróiści przed gmach 
pocziy na placu Naprtectaa 1 brat p  temiiądae na kup­
no produktów, wcfcodzwl dio gmachu poeztoiweigo i 
znikał. Oszukamy mi® mogąc się doczekać jego po­
kroi.u, dawał za rwygratnę, tamtardziek i® zazwyczaj 
chodziło c sumy stojunkowo niewielki®.

Zachęcony ipowodrartatem oszust zaczął żądać i-a 
rzekome kupno produktów sum cioiraz 'większych. I 
1 ta  mu silę mogą powinęła’. j

Ostatnio oszukał cm w  tam epasób (Wacława

Po-życztowiej do warsztatów samochodowych przy 
ul. Terespofeikiej nr. 46 skradziomiot 800.000 mk 

— Chtoiki i pliuisz cgótaej wcurtaści 800.000 
mik. skra iEionio z mieszkania iZcJp Jmkiewlcz przy 

tali. Zielittej ar. 19.

z gościnnym 
udziałem

T eatr i M uzyka.
Teatr Wielkf_ Dziś „Klejnoty (Maidfcnay".
Teatr Rozmaitości. Z ipowiodiu rtag,©] niediyspo-

s r f W a T s s  s t ’d s s r - s s r * *Z. zawiadomił U)JV tWImiu wi*t ... *“ °2  •r"**6*0 • _

Kronika®
L ig a  O brony Prtuw C złoiw iota. D ru g ie

aa temat „O zilmmicyT.
Dzielnica Praska. Jutro o gwlz. 7 w  lokalu 

daleloiicy (Brufcciwa 29), odbędzie się ogólne zebra­
ni® calonkóiw dzielnicy.

Dzielnica Mokotowska. Jutra a  g. 5 i  pół W Ka- 
kialiu dztelzuicy (Beg-tela 13s), odibędiate się po&łe- 
daetóe koimitaita dziietaicowiegó.

i s ię  (przylbył tyilfoo ptrzjedlstaiwiiciieO! Zw Rob.
-  Związek zawodowy Pracowników kooperatyw Stow. Sp. z zastępcą), posiedzenie to  mi© do-
Rzeczypospoiuej Polskiej wznowh s to ją  pracę.) szło <|p skutku  i odHożoin® aostato mia p iątek ,
/.WliflfTlP'L* .TUilAlJc! orzą uniraiłift wr O iC? rv« ,1' -4 0 4. /m . a A . !

bec inwalidów.
Goście płacą pięćdziesiąt marcie.

W sprawie walki z drożyzną. W pomiLe- 
dzialek, 14-go b. m. miało się  odibyć posi'edze-
inie „Kom. dda 'badania cen d zysków", c le  po- . -
to e w a i przedstarwtoiole spożywców n ie  7&mM

Z. znwiadomil 104y ketmis-ajał. epirawoziwsay u- Te**. .PnUiri iw j '  ,
praedinio, żo podany przez oszuata adres jego mie- rur iZ w  ?  1 łi< eaa .
szzanto jest falszTwy i ^  9* wchodzi na repertuar korne (ja Ctouret-

W itfja mii święta ‘poszukwania i nasM'la. że o- ^ ^ e O io A iy e A *
szest nazywa się Jan Siiwćlk. Nigdtóe jedmaik ni® był MałJ % 'ń „ u «
meldowany. M.mo to anialezaiomo go u preyjació Cd, ftmo.,rodeg.) .
Czesławy Wilamsldej (Kuipćeckia 8) i  aresztowaniu: Ulu., Nowości. D ań i jutro „Kuzynek z Homo-

grywał w 3 karty na Mclówce do ^  t r i t o K  t y ' - ?  .*e® ^ e B o g u .la tó g o  cnbyw: ja się miiał mrmwnn • iv ,u , codzienm® pełń® praby Mwfci®wTi»zic(W3k«h .-iDzia-
c®nHnn^ «  Dziś i  jutro program io a^m cy jn y : „Królo-

Kra<lneż Fi.!,i a Ignacy Urbański’, robatok k c - ;w’® Poliakiej Korony \  „Lisiti" i „Okrężbe”. 
lejowy zaw^adomd posterunek ipoliteji St. Mława, i® Teatr Ń®wy pod kinnanktean liter. art. Winoeni. 
prz.y tarze kolejowym w póbMżu et. Itowo znejtdiuj® tego Rapacktege (syn®). Dnda -25 b. m. ’preinjena 
się pewna il'ość sukna, zrzucania prawdopodioto'® z 3-&fctawej operetki Kaima na jDsiewczję z HptaadijL". 
pociiiągu. 'Poliiąja. pa slptrawidzeiniu, znatete istoitai® Teatr Powszechny, ffteiś .,Duitek'l‘.
wiele suto® kółoinu stajawio-ibłękitmego oiraa śłariiy

Związek mteści sóę narazi® w liobato R. S. S. m. 
Warszawy i okolic przy oil. Ghfodinejji 45. Zapisy 
nowych członków przyjmuje się w poai'iedziaiiki, 
piątki I Solbóty w goidzimch od 7 dó 8 1 pół ’wieez.

Stn jk  praeów ników  bankowych w Pozna­
niu trw a  w dalszym ciągu. Pamitmo to baniki 
zostały w  dn iu  wczorajszym uimicthwmiiouie.

(JPAÎ .
SPROSTOWANIE URZĘDOWE

K om isariat Rządiu m  m. st. 'W arszawę na 
ntKłcy art. 21 D ekretu  w  przedm iocie tymcza­
sowych przepisów” prasow ych (Dz. P r. 1919 
Nr. 14 poz. 186) kom unikuje następujące sp ro ­
stow anie:

W związku z ftrtykuTetm, uimiieszczlonym w 
Nr. 804 czaisopiisma „Rcibotm'k" z  dn ia  10 listo-

Sukno nosi na sohii® Stempl®: „Smoleńsk — E- 
derman iWlson Linl Anóaa'*. iBtjtóety srjS jGajawiiher 
Brute© Co Ltd Memsd'em1".

d;. 18 b. m. o  g. 10-ej,
Pożądane, aby  przecMiaiwiipiełie spiolżywcótw 

siaiwillli’ s ię  w  kom plecie,

STAN P030D T
(według danych Państw]. Imsitytetu! UfotecKidl.).

Temperatura najwyższa wyttnoesaa wczoraj w 
(Warsnaiwie +1.6°, najmiższia +0.5*; onegdlaj w Za- 
bopamiem 6 i  —10; wczoraj ramo w Zakopanem pa­
dał deszcz przy łemperataiTz® 0.

Przewidywany przeb'eg pogody W <Wti <M- .
• h - w . b . i. ~  O b .  - o h  ^
IllOfTnu . rmmrilra '• f orniinomoifirna, w irwnrfKTKłlm manu. ełnkA 1

Zaopatrzyli nip na święta. -Żel potatocą pódkopu

paida p . t. „W ie lka . m anifestacja inwalidów.
Z brodnia policji", należy sitiwiierdteić co nastę­
p u je :

Wiadlotmctść, iż n a  s k u te k . aaijlśiciia, jak ie  
m iało ’miejsce’ n a  placu Trzech Krzyży m iędzy 
uczestnikunti pochodu inwaJldów a  policją, 
bjTli ciężko ramni intwaliidizi — jes t niezgodna 
z praw dą. (

’Z posiadanych przez Koimdsiarjrit Rządu da­
nych, potwierrdzjenydh przez Roigiotoiwie Ratun­
kow e żadnych ciężkich obralżeń uczestnicy po­
chodu n ie  ponieśli. Podany p reez (redakcję 
„Robotnika’" spis osób poszkodowanych oka­
zał się  conajnuiniej nieścisłym , gdyż np. wy- 
miemiomy n a  pietrwsnm m iejscu sp isu  'Mach 
Stefan, rzekom o rcirany w głowę, dkatrał się, jalk 
to  stw ierdziły ogledżimy. p rzez WYdelegowian'e- 
go lekarza Okręgowego U rzędu Zdrowiia, lelr- 
ko  ptoittoczeinyimi, tak , że opatrunku  żadnego 
nie potrzebow ał i norm alnie w  dtniiu dzisiej- P™y«s«m za Dtedanwolóną spitaedać tub padawaiale 
szjim stanął do  pracy. - jWkoh'otow adpawiaidia ofetyllko rwiaścilciiól tab za­

tem i ,^mor(ka'‘, terniperaitura w pobMau zora, słabo] 
wiatry1 wschodinłe. W Bachodsatej esęfci Polaki ni«- 
wyk'hrasoBo przejścolow© wjrpogodEO.ii© sdę.

W sprawie zakazu sprzedaży alkoholu w nfe-
'dziole i święta. Z 'M. S. iWown. otrzymujemy niastę- 
pujący kamuuiikat: Minister Spraw IWewnętrrzai, ro­
zesłał okóCUiik do "K'BzyBtikiidh Wojewiadów i komisa­
rza rządu ma on. sit. Wiairszawę w spraiwi© ścisłego 
przestrzegania prz»z orgary wytkioinawicoo zatozu 
sprzedaży i podiaiwiamifl maipojów aUkoihotawych w 
niedziel© i  święta, ’Ponieważ Stwierdzeń© Dostało 
niejednokrotni®, że apjkais powyższy (nile jest prze­
strzegany, i® w wielu zakładach gOL̂ podm.io-SEyintkar- 
skidi naipej© podawane są w fillfcolcairih po nader 
wygórciweinych eonach, wsfkuleik czego ta®jrwiiięciej 
pirzeslępsbw netvtry brymiBiailinej zachodzi w nocy z 
soboty na niedzielę i prze® celą niedzielę — raiml- 
sler poleca wojewodom, aćfiby wydali surowe aairzą- 
dzoniiia, celem rozitoczienia (nadBooni nadi zakładami 
goigpódtniio-szyiiilkaralcieimi, oraz energieżnego dopil­
nowania, by zakłady t© stosowały silę. _ścaśł© dio 
wTzmiianikofwainiego ptraepisu ustawy. Osoby, wykra­
czające przeciwko przepisowi, powinny być ‘bez- 
wtzgilędta'© pociągane dó surowej cdpowiedzlataości,

Wieczór Boy‘a. Wr mad hodzacą niedzielę w siali 
a Sli. odibędizue się je- 

wyłącanie ' lui.wrnoim 
Modiroewsikiiaj, Jadwiiigi

został wynajęty przez kottidluktoiria kotejiorwego,’'jiana Smiosarskiej. Stefan® Jaracza i Marjrusea Msszyó- 
Rzecżkowsikiega. do odwiezienia suilana do Mławy i skiiegoi. Bilety wcześniej nabywać m e to  w  (księgarni 
część tego sukna odwiózł a reaatla Bóstate na pota. Weadlegq, Kratk.-Plrzedtoiiieócii©.

(Na^taj zasadzie Rzeczkowski. kcnduiktjOT z© B t j ------------------------------------------------------------------- -
POKWITOWANIA.

Na warszawski fundusz wyborczy P. P. S„d« Okrę. 
gowogo Komitetu Robotniczego.

Tow. J. Gałka mk. 2000, taw. i9t. Brył mk. 100, 
tówl. K. Wrzios mk. 100 (druga wpłata), tow. W. J. 
mk. 150, Dz. Naw© Bródna mk. 4000, (R'cbatmicy Seik- 
cji' tramslpartowej mk. 12.000, tow, Dąbkowela mk.
30.000, tow. Blanko mk. 100, tow. Mattel mk. 100, 
'beziimiiemniie mik. 1000, robotnicy Zbrojawnii Vvter- 
s®aiwiskiej mk. 8.750, tow. Toimase F. Dereń mk.
5.000, tow .tow. Abtomi i Paailiaia Dereń % dziećmi 
mk 2000, tow. Józef Lipski z Bema mk. 5.000.

N» Inwalidów wojennych.
Tow. F. Mnwnwski mfc. 1000..

Na tan dasz wybbresy de kasy chorych.
Zw. Pracowników Miójskich mk. 10.000.

Śmierć pod pociągiem. (WemwaJ w pobliżu) Wo- 
'amina w przystępi© roastrojii nPrwaw'ega rzucił 
się pad pociąg mieszkanie© wsi L'ipainy gm. (Rmctsa- 
jew paw. Radżyimlńsfclfego. JiaJi .©ajewisilci, któremu 
teł® pociągu óbdięly nogi. Przywieziony dl© sztp-iita- 
!a Praemiemieim® Pańskiego zua Prądzie, amairł a po­
wodu wpływu krwi.

Mimowolne zabójstw®. W mfeijątku Huto Pair-
saicka gm. Karaibiteiwice (paw. sikiteirnerwidki)  ̂ dteier. 
żawca majątku. Józeif Cieślak, wyjimiutiąd ńalbój a <ta- 
'bePóWld. wskutek nieostrożnego ob’bodzemiia sie, 
spewiodawal wystrzał. Nabój lugadżił w praiwy boik

z piiwnicy, diostalli się złodisięje dó sfcładai’ win, wó­
dek i towarów kolonja.taycli Heleny Drzewiecfetej

Nleroirawidą jest rówtnież, «lby policja 'wzy­
w ała pochód; do irozejśoia się  z  chwilą dotaircia 
pierwszych szereiiiów do wylotu ul. Wiiejpfeiej 
ptrzy pl. Trzech Krzyży. PWliicja żaidlał-i jedynie, 
aiby pteKehód udrlt 4;ę  Alejaimi Ujatsdiowsikiewił, 
a  o i le  zechce, w yłonił z  pośród  sieb ie  de le ­
gację i  sk ierow ał ja d e  Spiiimus, sann ras= w oteze- 
ki'wato’u  mai powrót1 delegacji ipoaosKal wa m iej­
scu. Jednakże czolorwa część ptoicihodiu, podibu- 
rzatna1 przez fcomumiislyciziiiydh agiLtat-OTÓw na 
czele z  PSdbuiiMeim, podszywającym ®ię pod 
m iano inw alidy wojennego, a  (który natom iast 
p rzed  ła ty  rabu jąc  w ęgiel z potciaigra dostał się  
pod kolta w agonu i utracił obydw ie rnogi, n ie  
pndparzadllroiwatia siię wskazówkom! policji i 
natarła  na ikord'on policyjny, usiłu jąc przerw ać

rząd ba zjskładlu, I t e  również i persoe&l, który bez­
pośrednio przyczynia się do przekroczenia zakazu.

Z Rady Miejskiej, iposiedzenii© iplemirti® Rady 
odbędtóe się w diruihi 17 b. im. (cawairtcfc) o g. 7 wu 
w  sali obrad Rady.

2tawiesżor.ie czasopkm*. Vf myśl decyzji Wy­
działu 8-go Karnego Sądu Okręgowego w Warsza- 
wi®, na zasadBi® art. 27 cz. I Delcretiu a dnia 7 lu­
tego 1.919 r. w przedmiocie łymiczaaawych przepi­
sów prasowych (Dz. Pr. 1919 r. Nr. 14, poa. 186) 
w dlata 11 listopada r. b. zawiesBomo czasapiamo 
p. n. ,,G!os Pracor.mLczy". (PAT),

Szkoła Sztabu Generalnego. Dnia 15 b. m. od­
było się o godz. 10 raiao uroczyste otwarci© pderw- 
szej pokojowej diwutetaiiej szkoły Sztabu Geneirał-

Spieszyć z zam ów ieniem
na

Ziemniaki, Eapnstę, Buraki, Marchew, Brnkiew
. oraz

Mąkę, Kaszę, Zyto, Pszenicę, Jęczmień I Owies!
Dom Handlowy”

„ I m p o r t - E k s p o p t "
wszelkich ziemiopłodów oraz z b ó ż  i n a s io n , 

fe a r s z a w a , KOPERNIKA Na 23 , t e l .  251-05.

DROSfIL

Po znacznie zniżonych cenach!
Korty, wełny, szew ioty, welury, welwety, płótna, płó­
cienną, maóapotamy, surówka, cajgi, chustki i t. p.
Jedyny najtańszy skład zakupów dla Kooperatyw, Stowarzyszeń 

i Kółek Rolniczych.
Dom H a n d l o w y

W . Ja sk u lsk i, L. B riezem e is te r
u l. F o k sa l 15 (obok Nowego Światu).

£{|(|(] Swetry wełniane, dzie- 
UUUsJ Ulu* clnne od 3500. Ręka­
wiczki wełniane 900. Żakiety weł- 

Iniane, wyroby trykotowe i poń­
czosznicze. Nici gwarantowanej 
miary. Ceny fabryczne niskie. 
„Solid", Nowy-Swiat 15, ł-e plę- 
tro w podwórzu, teł. 133-11.

wybór, całkowite urzą­
dzenia, sztuki pojedyn­

cze. Ceny 50$ zniżone, proszą 
sprawdzić, obejrzenie nie obo­
wiązuję do kupna. Płac Trzech 
Krzyży 13, róg Zórawiej.

go i (bijąc dutMŚwie policjantów  szczudiRtmi, ' neK° oraa torsów d'oszikatajacych. 
kijam i i kaimrieniaimi, w  Wyńilku ©z«fO kiiilteu-. Wystawa ©brązów do Wilna. Koaniiśja Jfiędży- 
nastur poilrcjiantów gostało putuuborwanycih. N a-. awiązikowa Kuteumailino-Artjis.tycana w Włarsaatwi®, 
stęipnio po caiiteawrtem uispołkojOTiru tłum u kar- pragnąc przyczynić ®ię d© podniesienia kultairy ar- 
Aon policji zost'! t  przesunięty  bliżej gmachu tysityicOTej ma prawimeji^ unsadzai wystawę cbraaów 
Spi'Uiu i  pochód po  porwłtode delegacji ruszył w (WSM©. ’ " 1
da le j i w krótce s ię  'rozwiązał.

n a  r o k  1 9 2 2 .
Zamówienia przyjmuje Księgarnia Robot­

nicza (Warszawa, Wspólna 17)1 Wszystkie orga­
nizacje partyjne, związki zawodowe oraz inne in­
stytucje robotnicze uprasza się- o natychmiastowe 
nadsyłanie zamówień celem uregulowania nakładu.
Ogłoszenia również przyjmuje Księgarnia 

Robotnicza.

M. Borzęcki.
K om isarz Rządu na  m. st. Warszatw®.

(P. M. Bttrzęcki za pośrednictw em  P A T a  
rozesłał w czorsj kom.unikat, że z  powodu nie- 
umieszczeiiia przez „Robotnika" jego sprosto­
w an ia  w  ciągu trzedh d n i, wytoczył rediafctaro- 
wf „Robatnika" spraw ę sądową. W cale nie 
(mieliśmy nam iaru sprostowianiai p . Iromisarza 
Rządu ukrywać przed czytelnikam i. Jetżeliómy 
go dotychczas naie um ieścili, tło pnpnostlu d la te­
go, że zawieruszyło siię nam  w śród papierów . 
Ale jeżeli ip. Borzęcki chce spraw y sądiowej, to 
dobrze. Oczekujemy jej, alby w  u nieżytem 
świetllo przedstawić diziałalkrość policji, k tórej 
p raw o do „sprostow ań" n ie  zmieni tego fatota, 
że w brew  aapowiedzionn p. Ponikowskiego na­
padła ibetz żadne:1 przyczyny mai tłum  inwalidów 
wojennych i tłukła- fcalefci.

Redakcja.

Z ę b ó w  s z t u c z n y c h  K .'Z T j f a ’. l l t S
N® ■wystawę tę złożą się dizieia żyjących arty-j9® wykonywa wykwintnie punktualnie i po cenach umiarkowanych,

mostki, korony, zęby sztuczne, plomby, usuwanie zębów bez bólu, 
reperacje na poczekaniu L e sz n o  s ie d e m .odegrali -stów, jfcik i -matarsy ateżyjącycłi, fctóray 

rwaimaejezą red-ę w rozwoju naisKej eatuMl
W ilytni' cełu K. iM. K, A. awtraroa się n i>isiłną 

prośbą do artystow-tniate-rzy. jak £ do db-'eracaiy dziej 
azitaki, którzy z cetera- powyższym sympatyzują, o 
nadsyłani© dziel sztuki pod adresem ,jKocip®ratywB 
Arty&tycma", Al. Ujazdloiwisika!e 30, dto dnia 25 b. m.
ODCZYTY I ZEBRANIA:

Spólczesne literatury świata,, Dxii iw iPotefcian
Klwbie Artystycznym1 (Hot&l Patonia) adhędiae się 

Mlruigi odczyt z cykta uTnądzonego przez Sekcję Ite- 
Wcką P. K. A. Mówić będzie p. iWoetaiw Jnrcis;,'!: „o 
'literaturze niemieckiej‘‘. Początek o g. 8 wfecz,

Odraj t o Lwowi®. Jutro o godz. 8 iwfiteca. w sali 
T-wa Hygieniicanego, ul. Karowa 81, adtbędtza© się 
odczyt d-ra Emda Kiipy p. ł. ,-Lwów". drugi z  u- 
rtządzainego prizez T-wo iMilośniiików Hi'storji cyklu

Za r z a d  
Warszawsk. Związku

sz la c h tu ją o y c h  w oły  zawiadamia, że w tygodniu bieżącym

c e n a  m i ę s a
niż w ubieg łym  tygodn iu .

R z e ź n i k ó w

0 5  m k .  t ń

Oaję na ratyII!
Garnitury Męskie, Palta Jesienne I zimowe. Okrycia. Kostjumy 
Damskie oraz Towary Manufakturowe. F r - n e i s z k a ń s k a  3 , m  .6 .

Br. I. Milęjkowski
Choroby skórne 1 weneryczne.

odtzyfów o wielkich miastach iRrjocnyipoąpalitej Pol-! Z ło ta  50 . Przyjmuje do 10 r. 
sJdej. I i od 4—7 po poł.

Ot S ii FillllllSil! Kp’Ii.""1'”’
chor. weneryczne, skóry, płciowe 
(niemoc) Wielka 11 do 10 r. 

4 — 7 p.p.

1 )  M E B L I

- -  CENT ZlilZfltiE. s a g -
PFWTV’l / l l i  sklepom poleca 

LuHl I 6 U iii, najtaniej „Spółka 
Swojska” Zórawia 40. Telefon 
251-96.

S E - S  HflSFTV PaP*er, ołówki, 
lln lL ii, stalówki, atra­

ment, piśmienne poleca „Spółka 
Swojska" Zórawia 40.

guziki, galanterja, szczotki, grze­
bienie poleca „Spółka Swojska” 
Zórawia 40.

ratgr-:iŁ*e fH'lvTRI wełniane I do 
LllUi)lł\l n o s a  poleca 

„Spółka Swojska” Zórawia 40.

- -  ćOflaotay j a s
poleca „Spółka Swojska” Zóra­
wia 40.

Z akład jubilersko - zegarmi­
strzowski przyjmuje 

wszelkie reperacje tanio, dobrze. 
Solidne wykonanie. Zegarmistrz 
Gutmacher, Smocza 21 rog Dziel­
nej.

K s ż o i z k i futra na baranach od 
35.000 garnitury męs­

kie po (0 tysięcy, kurtki cieple, 
burki, spodnie, hurt — detal Si- 
powski i S-ka, Chmielna 49.

m u f na ubrania, kostju- 
_ my, palta itp. pole­

ca po cenach przystępnych Skład 
S u k n a ,  Mieczysław Ciepichałł, 
S-to Krzyska 27.

omota długoletni spraw 
karnych przyjmuje 

sprawy karne, wojskowe, prowin­
cjonalne, gruntowe, prośby, ape­
lacje. kasacje. Krak. Przedm. 35 — 
4, od 4 do 7.

anioru 9a7etv> kaiely 7u*yteUpici If kupuje „lzma“ Miodo­
wa 14 telefon 436-90_____ _____

Chor. gardła, nosa, 
uszu. przyim. ao U 

r. i 4—6 w. Al. Jerozolimska 39, 
„Polonie" 5-03.

Si. fiSSEE

iCedaktor naczetay dr. Feliks P er l Rńd. odioowiedizialny Jerzy de Nisan. Odbito w druk. „Robotnika". Warecka 7. Wydawca: Rada Nacz. P- P . S„


